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East 


i w Łodzi 10 ten. 


o. 1go maja. 
o y pozełiwianki s się ataków angielskich 


W ariej bitwie pod Arras, słoczonej w 
dniu 3 i 4 „maja, oraz szalonych wysiłków 


- francuskich ku przełamaniu  froniu ` nie- 


poc w dniu 5 i 6 maja, wśród wojsk 


| km 
"by dwóch frontach przeciwnika daje się zau- 
„ważyć, iż usiluje on za 


„ francuskich nastąpiło, zdaje się, 


- pe wać odlabienie. „Nie doszło” do poważ- 


niejszych walk ani pod Artois, ani nad Ais- 
ani też w Szampanii: przeciwnie, na œ 


pomocą wykonywa: 
nia silnych natarć częściowych na skrzydła 


5 frontu niemieckiego zawinąć ten front w 
-kierunku wschodnim. 


Ponieważ jednak 
ikom | Francuzom nie powiodło się o- 


mąć cel przy pomocy. szalonych ataków. 


ża ótężnych ich armij, wątpliwem jest, aby 


A zbliżyć się do tego celu za pomo d 


ych Środków, . Jakimi. SR stal 


wa "Dnia 7 maja na. froanie pod Arras' 


> walo się, jakgdyby Anglicy szykowali zda 


- wielką ofenzywę, bowiem od wczesnego ra-. 


ną na całym froncie Artois rozpoczęła się 


- zmocniona walka artyleryt. Oczekiwania. 


| zawiodły jednak; przeciwnik ograniczył się 


| tylko na atakach częściowych pod Roeqx 


po obydwóch stronach rzeki Scarpe, które 
ddparte zostały przez wojska niemieckie z" 
łatwością, oraz na silnych, powtarzanych 


kilkakrotnie, pomimo ciężkich strat „ała 
"kach pomiędzy Fontaine les Croisilles i i 
Rieneourt, w przebiegu których, po długiem 


- Wabaniu się walki na tę lub ową stronę, 


Anglikom powiodło się obsadzić południo- 


_ we - wschodni brzeg wsi Bullecourt. 


- Podczas gdy Anglicy dążące do obejścia 


> północnego końca stanowisk niemieckich 


odnieśli ten nieznaczny sukces, opłacając 
gó ogromnemi stratami, ponieśli oni liczne 


straty terenowe na własnem skrzydle pół- 


„noecnem. 
i trzechkrotnego natarcia na południu od rze-. 


Bataliony ' niemieckie, pomimo. 


—- ki Sotchez nie zdołały wprawczie odebrać. 


- przeeiwnikówi jego stanowisk, odrzuciły 
-jednak wszędzie na przedpolu jego oddzia. 
- ły przednie i dotarły aż do pierwszych sta- 


GA nowiśk angielskich, Jednocześnie wojska 


- Ź bawarskie przypuściły szturm i zdobyły 
miejscowość Freśnoy, biorąc do niewoli 600 
- Anglików i zdobywając 6 karabinów ma- 


szynowych. Pomimo ciągle powtarzają- 


: -cych się gwałtownych kontrataków ansiel- 
- skich, miejscowość Fresnoy pozostała w 
5 posiadaniu „wojsk niemieckich. 


Dnia na- 


_ stęrnego, z powodu deszczu -artylerya mu- | 


ky 


< stała zamilczeć, "natomiast piechota w dal- 
- szym ciągu prowadziła ta ożywioną akcyę 


na wszystkich trzech punktach. Naturalnie, 


Aż eslom enerr!eznvch . natar angie'ckich 
była - miejscowość Fresnoy. Overacye za- | 


> kończyły sie jednak na korzyść Niemców, 


którzy wżieli do niewoli 100 Anglików. Ró- | 
—_ wnież pod. Roeux i Bulleconrt kontynuowali 


iey dwa daremne natarcia. © 
nia 9 mala sytuacya nie niegła. tade 


: - nej zianie, t tylko dzięki pomyślnej - pogo 


rzmóćniła się walka artylarvi. Roz- 
się nowe zaciete walki pod Fresnoy, 
ym rázem Anglikom nie powiodło się 
skać tej. miejscowości. Niemcv wyko- 
aowe atarcia. tym razem na Gavrelle, 
rowadziły one do zdobyćja tej 
reszcie znów rozwineły się 
ki .6 Bulleconrt. które po- 
6 ranó, dnia 10 maja i do- 
| „adńarcia angielskiego ataku 
eściowówo. Ogólna płaca „Pozo 


bez ANN o 


o4 fet ena ay poledyńrzego w Warszawie 
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określić. 
inicyatywę do tych potyczek dało niemiec- 
kie kierownictwo wojskowe. | 

- W dniu 12 maja rozchwiały się wielkie 
ataki Anglików, które nastapiły po energi- 
'cznem przygotowaniu artyleryjskiem na 
„ | froncie pod Arras, na przestrzeni od Lens 
-do Gusant 
-kie pomiędzy Gavrelle a rżeką:Searpe, oraz 
po obydwóch stronach drogi Arras — Cam- 
brai, pod Ballecourt, Anglicy zdołali wtar- 
-gnać tylko do miejscowości Roeux, poza- 
‘tem na wszystkich innych punktach wojska 
niemieckie odparły Anglików z nader cięż- 
„kiemi stratami. 
` wieczornych ataków angielskich na stano- 
wiska niemieckie po obydwóch stronach 
: Monchy.. 
dalszym ciągu © 


Podobnie nieaietawii e się sytuacva na 
francuskiem skrzydle. atakującem. Na ca» 
lym froncie Aisne, pomiędzy Vauxaillon a 
- Corbeny, poczynając od 7 maja dochodziło 
zaledwie do cześciowych natarć przeciwni- 
ka ną poszczególne odcinki na Chemin des 
„Dames, Gwałtowne wałki rozwineły sie dnia 
"7 maja pod Hurtebise Ferme i na północy 
„od Craonelle, lecz tylko w tem ostatniem: 


"kalnych. sukcesów przeciwnika. - 
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Biore ogólnie, mami ósłatniók czte- 


ierzałi przełamać front niemiecki, 


kiego powodzenia. O Bullecourt walka nie 
została jeszcze ukończoną. 

Godnem jest wreszcie zaznaczenia to, 
iż dalej na północy od Lens w ciągu ostat- 


„nich kilku dni zauważyć się dała pewna ru- 


chliwość, Tak angielski, jako też niemiec- 


"ki komunikat urzędowy doniosły 6 rozmai- 
tych potyczkach na przedpolach w okolicy 
-pa zachód od Lille, pod Armentieres, Fan- 


quissart i Neuve Chapelle, Czy są to zapo- 
wiedzi większych walk, na razie nie można 
Można jedynie nadmienić, że 


„Uderzżywszy na linie niemiec- 


Również rozbił się szereg 


0 wieś. Bullecourt walka trwa w 


miejscu doprowadziły do nieznacznych lo- 


go dnia panował tu prawie zupełny spokój. 


„Dnia 9 maja znowu stała się nieco więcej 
ożywioną działalność bojowa na froncie 
Soissons -—— Reims, zwłaszcza wzdłuż kana- | 


łu Aisne se Marne. Nieprzyjaciel usiłował 


tam już w dniu 7 maja zyskać teren za po- 
„ mocą gwałtownego ataku. Następnego dnia 
użył on świeżych wojsk w natarciu popro- 
| wadzonem pomiędzy Górą Zimową a drogą 
Corbeny — Berry au Bac, nie osiągnał je- 


dnak zamierzonego sukcesu. Nie powiodło 


| się również ponowne usiłowanie w dnfu 9 


maja przełamania frontu pod St. Marie Fer- 
me, na wschodzie od Cormicy. W caru 
tych samych dni komunikaty niemieckie 
donosiły o licznych kontratakach niemiec- 
kich na Chemin des Dames. Celem kontr- 
ataków tych nie było odzyskanie terenu, 
lecz niepokojenie i i wyczerpanie natrgitego 
przeciwniką. | 


W Szampanii, po połęgujacei się w dniu 


7 maja walce artyleryi, nastapiły ataki fran- 


cuskie na północy od Prosgnes. Początko- 
wa. Niemcy: oddali Francuzom swe przednie 
rówy, lecz odzyskali je szturmem, zadałac 
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„rach dni na tym punkcie terenu zachodnie- 
„| go wykazują osłabienie działań bojowych. | 
+ Ciągle jeszcze” gwałtowne walki rozgrywały. 
` się pod Roeux i po. obydwóch stronach Bul- 
| Teont, , gdzie, zdaje się, Anglicy poraz osta- 
dni zam 
Jeez zamiary tę dotychczas nie miały wiel- 
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Francuzom cieżkie i krwawe straty. Dzień 
8 maja na tej części fróntu minał spokojni», 


a91 10 maja doszło tylko do słabych natarć 
francuskich na północy i na północnym-ża- 


tsehaete akcya artyleryjska kosa 3 
i Fampóux rozchwiały się. | 
„toczyły się zacięte walki. 


zapasach utrzymaliśmy | rumowiska wsi prze- 
ciwko' wielu atakom nieprzyjacielskim. 


artyłeryi i potyczki patroli. 


darzyło się nie znamiennego. 


|. 
RER atakowali Serbowie wielokrot- 


Kredytowa 18. (Erywnńska) 


"BERLIN. rzędowa) Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 14 maja: 


Zachodni teren walk: 
Grupa wojsk | 
Rs. Ruprec hta Bawarskiego. 

Na wybrzeżu łuku Ypres — Wy- 


się czasowo. 


Na polu walki w Arras w ciągu dnia 
silny ogień dzialowy miejscami zmalał, na- 
tomiast pomiędzy Lens iQueant wy- 
buchł z nową gwałtownością. 


Częściowe ataki angielskie pod o pp y 


Pod Bullecourt w dalszym ciągu | 
W uporczywych 


W St Quentin z każdym dniem 
wzrasta zniszczenie pod wpływem ostrzeli- 


wania nieprzyjaciela. 


hure, zaostrzajac się. Nocny atak Francu- 
zów po obydwóch stronach drogi Corbeny— 
Pontearert nie odniósł skutku. | 
— W Argonach w Alzacyi i Lotaryngii pa- 
nował zupełny spokój. 
Na froncie belgijskim toczyła się walka 


Na pozostałych terenach walk nie wy- 


tomik F Paa 


„ Sofia, 12 maja. — Główna kwatera dono- 
si 11 maja. i 

Front macedoński: W okolicy Bitolii oży” 
wiony ogień artyleryi. 

W luku Cerny usiłowali Francuzi wyko- 
nać rano silny atak na froncie o szerokości 
około 5 kilometrów, odrzucono ich jednak po 
części w walce na bliski dystans. O świcie 
liczne oddziały ruszyły naprzód na północy 
od Makova, odparto je jednak ża pomocą o- 
gnia załorowego. 


Na wschodzie ód Cerny stiumiono pa- 


szym skutecznym ogniem burzącym atak nie- 


przyjaciela na wieś Trnova. 
"W okolicy Mogleny dość ożywiona działal. 


at niem 


OGŁOSZENIA w Królestwie Palskiem. 
Zwyczajna: 50 ten. za wiersz patiłowy jadnoszpaltowy 
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firshee: 7 fen. za wyrasg, najmniej 75 tan. 
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Broni Niemieckiego Mastęncy Trent 

Na froncie Aisne sytuacya nie ule 
gla zmianie. - 

W Szampanii walka artyleryjska. 
szczególnie pomiędzy Prunay i Anbe- 
rive, dosięgła znacznego napięcia. | 

W ciągu dnia wczorajszego nieprzyja”. 
ciel stracił 12 samolotów i i balon na uwię: 
zi. Porucznik Wośił zestrzelił trzydziesty, 
z kolei samolot przeciwnika, porucznik bać 
ron r. Richthofen dwudziesty czwarty. 


Wschodni teren walk: 
Nieznaczna akcya bojowa. 
FRONT MACEDOŃSKI 
Pomiędzy jeziorem Prespa a Wan. 
darem toczyła się bardziej ożywiona ak- 
cya artyleryjska. W poszczególnych punk< 
tach odparto nieprzyjaciela, nacierającege 


"ma lnie nasze. 


Pierwszy General - Kwatermistre 
Ludesadorit 


wiele trupów. Zdobyto dwie mitraliezy an 
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ność bojowa. Po gwałtownem przygotowaniu. 


nie pod Pobropoliem, Kovilem, Zborskiem, 
Tuszinem i Nonte, lecz za każdym razem byli 
odpierani za pomocą ognia i kontrataków 
naszych. Zdobyliśmy trzy karabiny maszyno» 
we. Ożywiony ogień armatni trwa dalej, 

© Na zachodzie od Warfaru trwa ogień ar 
tyleryi ó zmiennej sile. Na południu od wsi 
Huma pojął nieprzyjaciel szalone, -< wielo- 
krotnie, powtarzające się ataki. Poszczególnym 
oddziałom jego powiodło się włargnąć do jed- 


nego z naszych wysuniętych naprzód rowów 


ochronnych, jednak w ciagu nocy Odzyskaliś- 


"my go za pomocą potężnego kontratakv. 


chodzie od Prosnes.. Natarcia ta odparté 


został” z łatwością. 
W dniu wczorajszym na północy ód 
Aime nastanil wzelędny spokój, natomiast 
walka artyleryi nad kanalem Aisne —. Mar- 
me. «w. Szampanii trwa w dalszym ciagu i 


iae sie dàta: na wschód, aż po Ta- | pomiędzy stańowiskami 


2 p 
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Na zachod”ie od Altszak Mahle stoczona 


została walka piechoty o jedno z wysuniętych 


nanrzód stanowisk naszych. Ma południu od 
Dosranu umisrkowana dziala!rość artyleryj. 
"Około i na stanowisku naszem naliczono 
dotychczas przeszło 1,500 paległech żołnierzy 
-engieiskich, w tem 15 oficerów. W prze jciach 


naszemi leży jeszeze. 


AR KÓW KORE SE OR R 


'armatni. 


„jeszcze trzy ataki. 


„podjęto w południe i pod wieczór, 


gielskie i wiele karabinów, 

Na wschodzie od jeziora Doiran aż do uj 
ścia Strumy słaba działalność artyleryi, 

Na równinie Seresu działalność patrol i 


oddziałów słabszych. 


Front rumuński: Pod Tulcea ogień kars- 


binowy, pod issaceą slaby ogień artyleryi. 


zapa aneti 


Sofia, 13 maja. — Główna kwatera doro- 
si 12 maja: 


Front macedoński: Pomiędzy jeziorem 
Prespa a rzeką Cerna słaby ogień artyleryi. : 
Około godz. 9 rano podjął przeciwnik w luku 
Cerny po gwałtownem przygotowaniu artyle- 
ryjskiem karabinów maszynowych, ałak na 
wzgórze 1050, lecz został odparty naszym © 
gniem, a po części w zapasach ręcznych. 

Na wschodzie od Cerny gwałtowny ogień 
Atak nieprzyjacielski odparto tutaj 
naszym ogniem zatorowym, a po części w wal: 
kach przyrządów do rzucania bomb. Po pole 
dniu i w ciągu nocy wykonał nieprzyjacież 
Wszystkie bez wyjątku od- 
pario krwawo. 

W okolicy Mogleny była bardzo ożywioną 
dzialalność bojewa. Po gwaltownym ogniu 
armatnim, który rozpoczal się od samego ra- 
na, a około godz. 3-ej po poł, spotęgowa! się 
do ognia huraganowego, nieprzyjaciel ponow- 
nie wykonał atak, bez żadnego powodzenia. 
W chwili obecnej rozpoczęła się tam nowa 
walka. Na pozostałych odcinkach frontu Mo- 
gleny odparto z łatwością ponowne ałaki nie- 
przyjaciela. 


Na zachodzie od Wardaru działalność be 


jowa byla dość ożywioną. Za pomocą Świet- 


nego kontrataku na południu od wsi Hama 
zmusiliśmy Francuzów do opuszezenia rowu. 
w którym zdołali się usadowić.  Nisnrzyjacie! 
poniósł ciężkie straty. Około 1000 poległych 
Francuzów leży przed i w naszych rowach. 
Wzięliśmy 27 jeńców. Ponowne ataki, które 
zdałane 
odeprzeć z łatwością za pomocą ognia arigle- 


|.ryi i karabinów maszynowych. 


Na południu od Gewsheli oddziały nię- 
przyjacielskie usiłowały posunać się naprzóć 
na wyenniełe naprzód pasterunkł nasze, p 
 wstrzemano de jednak naszym ogniem. 


, Pomiędzy Wardarem, a jeziorem Dojran, 

| „słabą była działalność bojowa. | 

Pod Bełasicą i nad dolna Strumą słaby 

ogień artyleryt. p 
© „Front rumuński; Pod Tulceą o ogień arty- 

P i pier! hoty a 
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- Sofia, 14 maja. — Główna Kwatera donosi 
18. maja: l 
Front macedoński: W okolicy Bitoli sa» | 
by ogień artyleryi. 
W łuku Cerny liczne oddziały nieprżyła- 
cielskie usifówały posunąć się ku stanowiskom | 
naszym na wzgórzu 1050. Odparto je naszym | 


agniem. Pozatem ożywiona działalność oeni 
AWA. 


bardzo ożywioną działalność zaczepną. a, 
"Na Dobropoliu w ciagu całego dnia trwał | 
ogień artyleryi. ! 
' Z nastaniem nocy Serbowie przechodzili | 

k trzykrotnie do szalonych ataków, za każdym | 
| je ednak razem byli powstrzymywani naszym | 
gniem.- Pozostali przy życiu, którym udało | 


się dotrzeb do naszych rowów, pok q 
A y pokonani 2o | przyjaciel dwa następne ataki na stanowisko | 


| nadporucznika marynarki, Łamburga, zaata- | 
| kowała 30 kwietnia przed kanałem La Galise | -` 
| franeuski pancernik transportowy. ` „Colbert, | 
K394 ton regestr. brutto,  podążający z woj- | 


stali bagnetami. Bohaterski pułk piechoty z | 
,Zagory (Nr. 32) odrzucił w świetnym kontr | 
(ataku wielkie serbskie masy wojskowe, któ- | 
irym: powiodło się podczas walk wczorajszych | 
„usadowić się w niektórych naszych rowach. W | 
‘odcinkach frontu Mogleny ponownie odpariiś | 
"my ataki serbskie, 
' Na zachodzie od Wardaru w ciągu calego | 
„dnia rozgrywały się szalone walki, Przeciw- | 
(aik usiłował wielokrotnie ruszyć do ataku, za | 
jEażdym jednak razem ogniem naszym zmu- | 


iszaliśmy go do odwrotu. Około godz. 6 wie | | 


lezorem zdołali Francuzi po gwałtownem przy» | 
| gotowaniu artyleryjskiem poprowadzić atak w | 
"wielu punktach na wzgórze Rabina i Pissilko- | 
wa Kitka na południu od Mumy.  Wielokrot- | 
me gwałtowne ataki odparto z krwawemi dla | 
(Francuzów stratami, przyczem na całym fron- 
cie Francuzi zostali zmuszeni do rozpoczęcia | 
lodwrotu, poczęści w nieładzie. | 
Pod Secewo na południu od. Gewgheli | 
(działalność artylerył. I 


organan na uz 57% 


PWSZ 


Komika rosis ili 


al Seki) odosobnione strzały armatnie. 
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meralny donosi 11 maja: 
©, Front sachodni: 

gdziol i pod Smorgoniami rozpoczął nieprzyja- . 
piel silny ogień artyleryi. 
. - W lasach karpackich, na zachodzie od gó- | 


W okolicy jeziora Mia- i 


py. Rapul, piechota nieprzyjacielska w sile | 

wóch kompanij zaatakowała stanowiska na- 
pze po. "silnym ogniu przyrządów do rzucania | 

n i. bomb, oraz artyleryi. Nieprzyjaciel, po- | 
witany przed naszymi szańcami z drutu ©» | 
guiem piechoty i karabinów maszynowych, 00 | 
pa się do swych rowów. | 


wywiady patroli i działalność lotnicza. , 
| Front rumuński: Obustronny ogień od- 
dzialów wywiadowczych i patroli. | 
| ` Lotnictwo: Chorąży lotnik Nawrocki, stig | 
gił latawiec niemiecki, który spadł Ww okolicy | 
l Kożłowa i Brzeżan, Latawiec nie poniósł żad- 

mi iszkodzenia. Lotników o ». ka 
FO , 


Eo 


: mat rantaskia, - 


* Paryż, 14 maja. — Urzędowo donoszą 48 | AK [ym 


gu: nocy pomiędzy Somme a Oise i na froncie | 
l „Aisne. „Dzisiaj rano poprowadzili Niemcy gwał- |. 


| maja po pol.: | 
| _ Obustronne. artylerye czynne były. w ar | 


ł 


towne kcntrataki na płaskowzgórze Craenne i | 


iw okoliey Maison de Champagne. Odparto ich, | 


| za pumocą ognia artyleryi i piechoty, poczem | 
zbiegli oni do swych rowów „wśród. ciężkich | 
strat. Francuzi wzięli jeńców. | 

W. okolicy Verdun wykonali 
wa zupełnie udatne natarcia, które im daly . 
RO ilość jeńców. 


Na pozostałym froncie Roc była stosunko | 


m SA a: 


baca 141 maja. z - Urzędowo donoszą 13 
maja wieczorem: 

"Dzień przeszedł na całym froncie e | 
ikaw3 spokojnie. Działalności piechoty nie by- 
po 
sy na szańce i urządzenia nieprzyjaciela. Ar. 


Pena. niemiecka odpowiadała słabo. 


"FRONT MACEDOŃSKI. 


Pówyć, 18 „maja. — Sztab armii wschodniej | | 


jdónosi 12 maja: 


Dnia 12 maja na ataki nasze nieprzyjs= | i potudniowo-wsehodni teren walk, 


wiel odpowiedział gwałtownymi kontratakami, | 


iw przbiegu których powiodło się mu wczoraj |- 
'włargnąć do rowów na Skra di Legen (?), | -* 


lecz na wschodzie od tego punktu, wojska gre- ! 


okie, wspólnie z traneuskiemi, posuwają się : 


imaprzć 1, w świetnym ataku zdobyły szaniec 
inieprz, riacie Iski pod Ljumnieą i wzięły około 
-- 80. jeńców, Serbowie ze swej strony zyskują. 
krok za krokiem teren, zdobyli po ddparciu 
„wielu kontrataków wzgórze 1284 i aerat dab- 


| ce były odrzucane i 


= Pełersburg, 12 maja. — Wielki sztab ge- | 


| senale. gł 
Wczoraj latawce nieprzyjacielskie usilo | 


| Ik ktach nad 
| waly przedrzeć się w kilku punktach nad nasz -| munikuje na naczelnem miejscu: pod koniee 


miesiąca bieżącego nastąpi oświadczenie po- | 


Francuzi | 


| rzaly wezoraj gwaltowne walki artyleryi. 


jo. Artylerya nasza skierowała ogień niszczą- |- 
| miejscami stawały się więcej Sunemi obu- 
- | stronne działa. PONAR 


ze postępy na Dobropolta. "Walka artyleryi ' 


trwa na całym froncie. 


fomnitaty ami tie, 


` Londyn, 14 maja. — Główna kwaters do- 


nosi 13 maja po pol.: 


Nocy ubiegłej toczyły się potyczki patroli 
na pólnocnym-zachodzie od St. Quentin. 


| Roeux. Około 50 „one ga. w RÓ | 
a TERA £ | 


A ` 


Londyn, 14 maja. =- "Główna Ewatėra do- 
-Rosi 13 maja wieczorem: 


Dzisiaj wczesnym rankiem odjął nie- | 
: P > | jaca ma morzu Śródziemnem. pod. komendą | 


nasze w linii Hindenburga na wschodzie od 


Bullecourt. Za każdym razem wojska atakują-- 
pozostawiły poległych 

W ciągu ostatnich -| 
dziesięciu dni Australijczycy utrzymali wszy- 
| stkie stanowiska swoje na linii Hindenburga, 
| odpierając w tym czasie 12 ataków nieprzyja- 


przed naszymi rowatni. 


| cielskich. Znaczna część wsi Bulleeourt, polo- 
żonej na linni Hindenburga, znajduje się © | 


becnie w naszem posiadaniu. 


Na północy od Searpe wojska nasze usa- | - -- 
| dowily się w ciągu dnia w zachodnich domach po A> 

| Roeux į znowu uczyniły postępy na zachod- | 
alar stokach wzgórza na północy od Pa i 


AE GSK 


Z MEZOPOTAMII. 


kiej donosi 12 maja: 


"Kolumny nasze, posuwajaące się w okolicy LB 
Szat el Edkum, oraz rzeki Dialah, odrzuciły | 
'| nieprzyjaciela do pasma gór Djebel Hamrin o 
-Front rumuński: Pod Tulceg slaby ogień E mil do Aa : 


artyleryi, piechoty Í karabinów maszynowych, CE 


Eroen 


J niejszemi były one pomiędzy dolinami Astach | z 
| i Brentą. | Milukowowi i Guczkowowi. 
| W okolicy Goryeyi i w pólnościyiń” pida | 
| ku Karstu trwała w powietrzu włoska i nie- | 
| przyjacielska działalność f 

W nocy d. 11 maja latawce tiai bomby | 
na Punta Sdobba i na kilka miejscowości nad | 
| dolną Isonzo. Bomby te pociągnęły za: sobą | 


nieco ofiar, Jedna z naszych eskadr obrzucila 


| bombami urządzenia kolejowe w San Daniele 
| w dolinie strumienia Branizza (Frigido). 
Na pozostałym ironcie ogień karabinowy, IE 


| teren. Odpędzono je wszędzie ogniem naszej 
| artyleryi i przez naszych lotników gończych. 
| Jednemu tylko latawcowi udało się dotrzeć | 
| nad Breglę, M teca nie rzucal on bomb.. | 


General Cadorna. 


a 


mikay a anstr TO 


p oz Mier 


Wschodni i południowo | wschodni a 


teren walks 
Nie nowego: 


- Wioski teren WAIK. | ; 


"Na froncie armii nad Isonzo rozgo- | 
i |- duńskie donoszą z Petersburga: 


Pomiędzy Tolmeinem a morzem 


WIEDEŃ. Urzędowo i donoszą 14 maja: 
Wschodni 


Bez zmiany. |. 
Włoski teren- walk 


Bitwa artyleryi nad isonzo trwa bez 
przerwy w dalszym ciągu. Ogień nieprzy- 
jacielski spotęgował się do ogromnej siły. 
Piechota włoska usifowała wykonać natar- 
cie pod Play ą na jeden z naszych vanke 


w. 
$ w 


ina | 
półnócnym-wschodzie od Levirgair (7). Nie | 
przyjacielowi zadano straty i przesunięto por | 
-l.sierunki nasze w niektórych punktach. Walka | 
o Bulłecouri trwa w dalszym ciągu. Ubieglej” 
| nocy przesunęliśmy na południu od Ścarpe | 
linie nasze nieco naprzód i poprawiliśmy sta- | 
| nowiska nasze na zachodnim stoku pagórka | 
| na północy od rzeki. Wzięliśmy tutaj kilku jeń- | 


VW 3i i 
>. okalicy Mogleny Serbowie rozwinęli | ców. Z nastaniem nocy odparto kontratak nie- 


- fomnikat si a d 
| | Rzym, 13 maja. — Główna. kwatera Jono- E 
| si 12 maja: i 
W ciagu dnia 11 maja na całym froncie |: 
| toczyły się zwykłe walki artyleryi. Gwałtow- 


Latawiec systemu Capronie'go przeleciał | 
| nad Polą, rzucił bamby i wzniecił pożar w ar | 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 13 maja: | nie byla poruszana przez radę. Przeciwnie, | 
"rada opracowuje obecnie odezwę do żołnierzy |. 


ò niedopuszczalności PZ, separatywnego. i A 


A r rw ARD ai w EE m 


orsa rkt D 
tów. oparcia. 
stowem kontrnatarciu. 


Zastępca szefa. sztabu. generalnego 


von Hoefer. 
_ Felđmarszalek = porucznik. 


— lmmi Jal ni piech. 


RAL Mu ; 


l en Główna donosi 14 maja wieczorem: 
Na frontach walki na zachodzie teczy 

się akcya artyleryjska ze zmienną ; siłą. = 
Pod Craenelle, Corbeny iBer- 


| we nie odniosły wyniku. 


JĄ 30 


- i ` arm danie tdmiraliegi midi 


" Berlin. Urzędowo donoszą 14 maja: ; 


-skiem i materyałami wojennymi de Salonik. i 
zatopiła go w ciągu pięciu minut przy pomocy 
torpedy. pou 
| _ Szef Sztabu Adznicalicyi Maryan. 


-Guzon M LA 
* Petersburg, 14 maja. 


pomocne 


Bas w Borg. 


| ga przedstawia sytuacyę w ten sposób, jakoby- 
«| zabiegi rady robotników i żołnierzy nie miały 
>| analeźć echa w Moskwie, oraz jakoby miejsco- | 
wy komitet moskiewski robotników i żołnierzy 
popierać miał rząd prowizoryczny. Doniesie- | 


| nie to jest niewłaściwe. W Moskwie od 5 de 
antyrządowe skierowane głównie przeciwko 
Adherenci Lwe- 
wa, Miłukowa i Guczkowa urządzili manifesta- 


żandarmeryi. Wszyscy 
są uzbrojeni. Ziemstwa, cieszące się niegdyś 
| wielką sympatyą, 
| nienawiść wśród ludu. 

wiwa 


| -tśutadezenię pokojowe r kal 


kojowe mocarstw A dA 


+" 


saa 


-Pogłosta i zawiesteni tran. 


| miala zawieszenia broni. Sprawa ta ani razu 


| zbrałania na froncie. 


Rada przeciwko M niltyi 


| konawczy rady robotników i -żolnierzy oświad- 


zostanie ZOTBaTAZÓW ana. 


M sprawie „mtadania uo tył piony. 


- Ztg.” donosi. z nad granicy szwajcarskiej: W 
lugduńskiej depeszy kablowej szwajcarskiego 


stwu kraju: 


| Smena 


Rothtór" Ghia. 


Odrzncono ję w  natychmie- 


- BERLIN... (Urzędowo). Wielka Kw al 


| > |ry a Bae nieprzyjacielskie ataki: ozgšelo- 
| przyjacielski na wschodzie od cmentarza w | J FO : 


- Jedna z naszych łodzi podwodnych, operu- | 


4 chodzie Niemcy opierają sie trzekrotnei prze- 
<| mocy. Przyznać należy, że detvehezas nie ma. 
(T. Ayi ran Do- | í 
| niesienie Biura Reutera: Minister wojny; | 
> 4 Guczkow, ustąpił. ZZ 

Londyn, 18 maja. — Sztab armii onie 


` Malmoe, 14 maja. (T. wł). —. Prasa fran-. | 
euskś i i angielska w doniesieniach z Petershur- | 


9 maja odbywały się wielkie demonstracye 


eye, a 8i9 maja doszło . do silnych „starć Po- 
| między obiema grupami demonstrantów. W | 
Moskwie wzburzony tlura powystrzelał 6ddział | 
robotnicy na ulicach |- 


niecą obecnie - powszechną | 


` Zurych, 14 maja. (T. wł.). — „Riecz” ko- | 


aT * Petersburg, 14 maja. (T. wL). —— Peters R 
|| burska Agencya Telegraficzna zaprzecza ka- | 
_| tegorycznie doniesieniu „Daily Maill“, według | 
|| klórego rada robotników i żołnierzy zażądać | 


„Bor, 14 maja. (T. wł.). — Dzienniki. iis i l 
"Komitet wyż | 


| o. „| czył, iż w Petersburgu: milicya robótnicza nie |- 
| nieprzyjaciel nakazał rozpocząć działalność | | 
| wszystkim swoim działom i przyrządom do | 
| rzucania min. Ogień ich nieustawal w eig- 
| gu calej nocy. i trwa w dalszym ciągu. Ar- | 
tylerya nasza odpowiada skutecznie. | 
Również. w Karyntyi i Tyrolu. 
- biura telegraficznego powiedziano, iż Amery- | 
ka jest gotowa zbadać łącznie z koalicyą. pro- | 
=| pozycye pokojowe, nie zobowiązując : się do ni | 
'ezego. | 
soun“ pisze: Powolność Ameryki. odnos- 
nie do udziału w. wojnie jest hańbiąca i skam- d 
daliczną, a zarazem zagrażającą <WANAWGE | 


„| śmiennej, ani też nie pisanej umowy”. 
Kolonia, 14 maja. (To wi). — „Koelnische ; 


Rogekhajja; 14 maja. (T. wt). oma - Według | 
doniesienia fińskiego organu: socyalistycznego | 
„„Tyoemies”*, Lenin pa posiedzeniu rady wy» | 
4 głosił, wśród wielkiej wrzawy mowę przeciw- 
ko rządowi prowizorycznemu, oraz wszelkim ||. oo 0o05 
„raktatom tajnym z mocarstwami ententy. Le- > eh : - RAE 
nin AU, że o wayiiie. to'ttaktaty. maris IR SARE 


synież plon rozbioru Chin pomiędzy An. 5 


o, Fra ancyę i Bre 


Prady m W w Mid. -o 
- Cheysiyania, 14 maja. (T. wł). m Lofarię e 
rosvisey, którzy of flnższezo Czasu prrehrwali Ho 
w Londynie. komrmikują. iż król. gdy jechał 
-ostatnio z. lovt Georgem do katedry. na na» - 
bożeństwo dziękczynne został. wyswizdsny 
wraz ze swym orszakiem przez lutność, Nie. 
nawiść przeciwko Rosyi wzrasta z dniem. „każ. 
dym. Anglia coraz jawniej grozi najścienj 
janońskiem na wadek, gdyby Rasva oi "ala 
zawrzeć "pokój i jako cel wojenny Anglii w 
tym r razie wystawia zdobycie Konstantynopol, s 


3 


Bern, 14 maja. (T. wł). m _ Według pa 
skich doniesień do „Stampy“, złożenie geni 
rala Ruzskiego ze stanowiska głównodowodza 
| cego wojskami nastąpiło wskutek żądania 
| dy.robotników i żołnierzy, ponieważ: 
| dawremu rzadowi zaproponował swegi i 
| wysłanie: wojsk, i w celu POESRY dawnego nę 


i 


| rządku. 


Eraras 


h mni PE DA roli. SERE 
Sztokholm, 14 maja. (T. wł). — Doniesto. : 
| ho tutaj, iż „Times“ wyraża. poglad, jakoby bez 
nowej pomocy było niemożliwem zadanie ciò 
| su decydującego na froncie zachodnim. Ry 
| Karlsruhe, 14 maja. (T. wł). — Krys 
| wojskowy dziennika „Secolo“ pisze, iż na za 


że być mowy o kłęesce niemieckiej, oraz, że niś 
widać znamion, świadezacych o tem, by morma 

| bylo spodziewać się rychlego pokonania Nie 
miee: | i o 


a GRĄ 


HI m9 tte rfia Hw r mia: | 

5 Bern, 14 maja. "(T. wł). — Clemenceau pi. 
| sze w „Homme enechainć*: Należy dziwić, ; 
się, że francuskie ministeryim marynarki za 
| mieszczą jeszcze tygodniowe statystyki gueh; a 
okrętów w portach francuskich. ażeby tylko: 
zataić wyniki wojny podwodnej, które. przybie-: 
|: raja wprost rozmiary katastrofy. Clemenceau" 
| podkreśla następnie braki zarządzeń, czynios 
nych przez entenię, które doty chczas okazały: 
| się zupełnie niedostatecznemi. Należałoby wie- 
| szcie zapytać, gdzie właściwie podziewała się 
francuskie łodzie podwodhe wówczas, gdy ło-' 
| dzie niemieckie zbliżają się do samych portów, 
francuskich. = 


refy vrti | uain GRY. PNE | 
* Karlsruhe, 14 maja. (T. wł.). — Ww "Basa: RE. 
| ler Nachrichten“ pułkownik Egli pisze: Jeden 
| z członków angielskiej. izby gmin przytoczył, | 
| że w okresie od 1 do 25 kwietnia 319 angie. => 
| skich ofieerów-lotników poległo, odniosło ra: - 
| ‘ny lub zaginęło. Jest to tak olbrzymia liczba, =. 
| iż zachodzi kwestya co do młodego pokolenia 
| sprawny ch ofieerów-lotników, o ile w maju ©: 
| każą się podobne straty. Obecne samoloty nie- ~. 
mieckie posiadają istotnie bardzo znaczną o 
| przewagę nad AEC swymi przoaiwniigr 
| omi. | 
let. fan. a konfer rENEYA atoli nia 

Bern, 14 maja. (CT. wt). = „Petit Joumal 

donosi: Deputow any Lebail Mignon oświadk |. 
"czył, iż w interpelacyi swej, dotyczącej stan= 
„wiska rządu francuskiego względem delegan E 
| tów mniejszości dla Sztokholmu, pragnie zæ o o 
żądać od rządu, by nie wystawiano delegatom.: NE 
paszportów, ponieważ jest zdania, iż konte- A 
rencya sztokholmska u jedynie celom nie. e. A 
| 'mieckim, a 


Stany Tiednocone 1 podli 


> Jork, 14 maja. (DT. wł): — ikes > 
-erated Press" donosi z Waszyngtonu? Sekre* = 
 tarz'stanu pogloskom, jakoby Stany, Zjednoczo . 
ne miały zawrzeć traktat z który mkolwiekcz aż: 
| lantów,'w sprawie nie zawierania pokoju sē- 
| paratywnego, zaprzeczył w. następujących=s10=— 
| wach: „W sprawie pokoju nie zawarto. ani pie 
a Gdęg<$ 
| nalegane nań, by wyświetlił, czy. sprawa ta 
| nie została zalatwioa w drodze nięformalnej, 
odmówił dalszego omawiania tege predio BOR 


- Bek w kondgłe © 005 
- Amsterdam, 14 maja. AT. wł). jst E ATE: Ši ŚR 
gemeen Handelsblad“ donosi z Londynu, kolo, 
5,000 pracowników londyńskiego towarzystwa oe 
omnibusowego wozorej Pyra prao SA 


w Brzegi 


Bern, 14. maja. (T. wt). ` „Secolo" ono ma 
| z Aten: Piętnaście stowarzyszeń wyraziło no R l 
wemu rządowi. sympatyę swą i zapowiedziało > 
mu swe poparcie. W Grecyi zaczęły kinie D 


| nowe, piema an Venizelosa. a 


nm. A" 


> ż6ż Colin Rossa; sm aS 
One wszystkie miały swój twardy los w 


jazdu, 


"zniszczeń, 


bombardowań, pożarów. Ale rajokro- 


_.pniejsze rzeczy przyniosła im dopiero ta woj- 


Da — przyniosła najstraszliwsze, doszczętne 


śni ziomkowie i sprzymierzeńcy ich zamie- 


/ Po Peronne i Bapaume przychodzi kolej na 


l `. pośród 60,000 mieszkańców w ozasiė pokoju, 
. pozostało w mieście około 40,000 i tych trze- 


JI tale współczucie, należące się miesz 
| kańtom, przeszło na miasto — przeszło na to, 
to przez setki lat stworzyła pilność ludzka, 
_ obmyślił mózg ludzki, co ręce ludzkie za- 
mieniły w rzeczywistość. Płonąca wieś jest 
niestety zwykła przynależnością wojny — ale 
`- tutaj wielkie, nowoczesne miasto z kościoła- 
mi i budowlami nieocenionej wartości, ze 
- słynnemi zbiorami; z urządzeniami gminne- 

mi, z fabrykami, magazynami, tysiacami sie 
-dzib ludzkich — skazane jest na Śmierć, 

_ Miasto umiera. Z wieży gmachu giełdo- 


- mie otwory, przez które wygodnie możesz. 
wejść do wnętrza. Gdzieindziej runęły fasady 
_ i widzisz wnętrza z krzesłami, stołami, 162- 
| kami, widzisz na posadzkach dywany na ścia- 
"adu pbrazy. o» oby a A 


|, S, W. Kamoecki | 


wilon. 


A - (Dni przełomu). a 3 
-Wiet lud piękny i szczęśliwy począł 

mierać gromadnie, 0 | 
| « Bzczęście było nietrwałe... . e. 

| > Czyżby z każdego zakrętu drogi, po któ- 
> tej ludzkość kroczy, inną było widać prawdę? 
|. ZCA może dla potrzeb ogólnoludzkich lub 
| narodowych rozum nasz. zbyt jest niedoskona” 
- łym kompasem — wystarcza zaledwie jednost- 
< Powiedzmy raczej, on jest szkłem kieszon- 
_ kowem — by w dal patrzęć, innej trzeba lu- 
Ma 0 aa O 
-y Kiedys, gdy nawiąże się ściślejsza łącz 
- ność między instynktem i świadomością, gdy 
- įdea i intuicya osiągną równouprawnienie z 
- rozumem — powstanię, być może „poznanie”, 
które łatwiej i lepiej ujmie ster życia naro- 


wy 


dów i całej ludzkości... - | 
AW prawą ścianę celi sąsiad puka? silnie. 
- Bolesław podszedł bliżej; od dni paru był o 
_ bojętny na wszystko, eo się w koło niego dzia- 
„ło, Teraz jednak wzięła go ciekawość. „By- 
© twierdżony.. dziś jeszcze pewnie przeniosą 
_. mnię na korytarz śmiertelny" . p 
+5 wbegnajelet 30 x050 św 
> ŻE Bolesław očstukal „žegnajcie“ „WIĘCEJ 
_ Mie mogę, jestem chory”. i 
-Tym razem nie mógł się powstrzymać, by 
mie odpowiedzieć. Rozumiał jego położenie— 
- samotność, opuszczenie i smutek przedśmiert- 


Przez obojętną, zimną ścianę przedosta- 
«sly się wypukane zdania, proste, lakonicze 
a jednak pelne tresci 0. 

„Bolesław pył już zshartowapy na tego 


nierające miasto, 


y Straszliwości nieprzyjacielskiego na- 


ossische Zeitung“ przynosi zastępują. | 
espondencyę z St, Quentin, napisaną | 


| 


ciągu wieków, te miasta w Artois i Pikardyi. | 


f „ zniszczenie i tę wstrząsającą tragedyę, że wła- 


„| Wie wszystko w chaotycznym bezładzie. 


| 


J 


| 


| 


H 
ł 


y 


s -~ > 4 marzniętych stawów, dalej las przecięty torem 


zmiażdżyć ludzkość — zrobiłby to nie- 


„szałe, martwe, 
w rowach albo 


bezpieczniejsze dziela 
"mogła wywieżć na tyły, to samo uczyniła z 


hia, że są one wolie od rekwizycyj. Jeżeli 


troskliwie ząmurowane i opieczętowane. Ale 
wewnatrz z tych domów są juź tylko gruzy. - 


padły na miasto pierwsze strzały, Niemcy 
próbowali rałować przynajmniej najcenniej. 
sze zabytki sztuki, Osobne oddziały pracowa- 
. ły pod kierownictwem znawców sztuki, Część 
 przeoudownych. witraży zdołano uratować. 
„Nie dla siebie, aniedla Francyi czynili to. 


trzeba było wstrzymać. prace ratunkowe, Re- 
szła witraży katedry ulegnie zniszczeniu nie- 
"gmach banku -„Credit Lyonnais“ leży w gru- 
mao NR A zw» 


pil 


wośći powiewają strzępy chorągwi Czerwo- 


| tego Krzyża. Nie ochroniła ona budynku, w 
którym się mieścił szpital niemiecki. Dach 


żetwany, fasada. rozszarpana, chwiejącemi 
się schodami można jeszcze dojść dó niektó- 
Tych pokojów, gdzie wiszą wartościowe o 


brazy, jakby cudem ocalałe. Ale czy na długo. | 


Jasny, słoneczny dzień kwietniowy. Uli- 


če tong w powodzi światła, Ale są opusto- 
Obrońcy leżą przed miastem | 
Grinaty. są pada nica, Katakombach], 
aty- są panami miasta. Oto wielki bazar, 
-Na stołach h | wielki bazar. 
łowaty; talerze tworzą stosy; wazy i flakony 
stoją rzędami, materye, fartuszki, bluzki two- 
T24 stosy; zabawki dla dzieci wiszą na ścia- | 
„nach. Ale wpadły tu granaty i rozrzuciły-pra- | 


półkach leżą jeszcze  tyciączne 


Adm. niemiecka przeniosła w miejsce 
sztuki, o ile ich nie: 


aktami magistratu, adwokatów, władz. Ozna- 
czyła domy, gdzie zachodziła potrzeba, zamu- 
rowala drzwi i okna dla bezpieczeństwa, tu- 
dzież umieściła na nich pieczęcie i ogłosze- 


Francuzi wejdą do miasta, to ujrzą te domy, 


Granaty, _„ przebijając dach, siały wewnątrz 
zniszczenie, 000 6 b 
. Wznosi się jeszcze katedra. Ale granaty. 
już ją podziurawiły i uszkodziły fasadę. Gdy 


Niemty, lecz -dle ludzkości. Ale gdy oddziały. 
te zostały narażone na  niebezpieczeństwo, ' 


zawodnemu. Ratusz stoj jeszcze, ale sąsiedni 


.. Zmrók zapada. Pociski wyja. W mieście 
słychać trzask, jakby okrzyk bolesny. Na 
chwilę ustało bombardowanie. Słychać syk 
płomieni. Jakby rzężenie, pełne katuszy. Tak 


umiera miasto, 


daia a Soy, 


ibóniacówO PÓZ 


ti 


- Czytamy w. „Franki. Zeitung“: sę 
| _ 2 miasta piwa i dział wyjeżdżamy w pó- 
godę, która raczej przypomina zimę niż wio- 
snę w szeroko rozpostartym krajobrazie. Dłu- 
gi szereg automóbilów wyrusza po drodze za- 
pylonej, przy zimnym wietrze, który siecze 
twarz jak drobnym gradem. SE 

©. Mijamy cmentarz ze starym kościołem 
WW. Świętych, potem spostrzegamy szereg za- 


rodzaju przeżycia — mimo to serce ścisnęło 
mu się.współczuciem. - = = — R 
Między nim a tym. nieznanym współło-. 
warzyszem nawiązał się jakiś ściślejszy kon 
takt myślowo-uczuciowy, | 


-Człowiek ten stał mu się naraz bliskim—- 
stal się przyjacielem, którego za chwilę miał 
stracić. Losem jego przejął się, jakgdyby to. 
jego samego dotyczyć miało, choć przecież 
nie zhał go nawet zę słyszenia; nazwisko, ja- 
kie on wystukał, było mu obce, pseudonimu. 
również nie przypominał sobie. Przywiezio- 
no go przed paru dniami — zdaje się z pro- 
wineyi, tak przynajmniej domyśla! się ze zdań 
zapamiętanych mimochodem, podczas jego ro- 
zmów pukanych z sąsiadem z góry. Długo 
potem jeszcze chodził Bolesław po celi; dla 
wilo go uczucie litości i żalu; to rozpięrał go 
bunt — przeciwko tym prawom ludzkim, re- 
gulom spolecznym.. naturalnym i temu Fa- 
tum, co w bezwzględności swojej ludzi wza» 
jem sobie zrobiło wrogami, - 


Gdyby mógl teraz wstrząsnąć posadami 


chybnie w fanatycznem podniesieniu. 
-eD Usłyszał, jak otwierano drzwi do 
celi, gdzie siedział skazaniec, żandarm coś 
mówił.. rozległy się kroki, i scichły zaraz na. 
chodniku korytarzowym... - 
o — Dziś w nocy, albo jutro 
nienie =- pomyślał, |. . 


usłyszę bęb- 


9. 90. © ód 60 6 BB... a 8 2 » g E] 8 | 


— Dnia pewnego - Bolesława wezwano na 


| Akt oskarżenia dostał już przedtem, ` 


brzmiał dla niego bardzo niepocieszająco — 
należał do najbardziej obciążonych osób w 


procesie, przedstawiono go, jako najglówniej- | 


szą sprężynę... //////ó | 
_. Sąd odbywał się w jednym z budynków 
Cytadeli. Na sali było ich wielu — oskarżo- 
nych; wszyscy siedzieli na krzeselkach, usta» 
wionych w kilka rzędów. Żołnierze gęsto ich. 
otaczali. Dużo było oficerów żandarmeryi i 
policyi, także i innych figur o nieznanem pò. 


wołaniu. A wszyscy wyglądali świątecznie, : 


galowó, trynmfująco, 


- Rozporz ły się zwykle formalności: czyta» 


—,/00m2z1%z% Porski 


poeta” Pp pca owak 
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kolejowym i oto zaczyna się państwo Szkody. 
Konny policyant stoi przed bramą, dokola pa- 


trolują żandarmi. Nikt nie może oglądać jak 


Skoda wypróbowuje swoje nowe działa, nikt 
nie może bez specyaliego pozwolenia wejść 
i do fabryki, je 
 buchowe, służące do wypełniania pocisków. 
Naokoło ciągnie się młody świerkowy las, 
, którego smukłe i proste drzewa niby 18-letni 
żołnierze stoją na straży tajemnic fabryki. 
Dziala, wyrabiane w osobnych budynkach, za- 
nim odejdą na front, odbywają wycieczkę do 


która znika wśród drzew w odległej perspek- 


„ływie, dochodząc do placu, gdzie nowe arma. 


Ria raz pierwszy podnoszą swój grzmiący 
Bess M | i | n ; 


Wprowadzają nas do wycinka, wkopane 


"| go na pochyłości pagórka. Przestrzeń jest nie-. 


| wielka i ze zdumieniem patrzymy, w jaki spo- 
„sób mogą być tu próbowane armaty niósące 


„na odległość kilku lub kilkunastu kilometrów. 


cego nam dyrektora, który odpowiada: Nie 
możemy naturalnie strzelać ostrymi nabojami. 
Wszakże chodzi tylko o io, aby zbadać o ile 
rury armat — wytrzymują ciśnienia gazów. To 
rzecz najważniejsza; 
przy odlewie wnętrze działa jest nieznane. A 


pocisku wylałującego z wylotu odpowiada Bas 
szym obliczeniom. Jeżeli to wszystko jest w 


nie, bo armaty nowoczesne są narzędziami, w 
których wszystkie elementy pozostają do sie- 
bie w stosunku niezmiennym zgóry postawio- 
nym, © | ! | 

Teraz dopiero rozpatrujemy się w szcze- 
gółach urządzenia. W głąb wzgórza jest. wy» 
bity tunel na 30 m. długi, całkowicie wypeł- 
niony piaskiem, który ma zatrzymywać poci- 
ski, Prawdziwe granaty rozerwałyby to loży- 


ciski lite (nie wypełnione maszą wybuchowa), 
wpadają w piasek, nie wyrządzając żadnej 
szkody; po pewnym czasie można je z tunelu 
wydobyć i użyć po raz drugi. 
Na początku pola długiego na 300 m. stoi 
baterya złożona z 4 nowiuteńkich armat, u- 


kończą ostatnio przygotowania, Cztery długie 
liny wiją się po stromej ścianie po za działa- 


cowują je przy zamkach. 


możliwymi wypadkami. „Do zasłon! moi pa- 
, Rowie” — rozlega się głos komendy. I rzeczy- 
| wiścię ztyłu urządzono prawdziwe rowy strze- 
( leckie, pokopane w ziemi groty, do których 
| wsuwamy się, aby stamtąd wysłuchać trzech 
; pierwszych strzałów, po pierwszych trzech 
| ma się już pewność, że rury nie pękną, Dlate- 
| 
1 


PO 


go przy pierwszych strzalach działa są zupeł- 
| 
| puje za pomocą lin. 


| 


na pierwszy wysłrzał w ciasnem schronieniu. 


ków ete.. Później wezwano Bolesława do 
eksperta psychiatry. 
Na jego badawcze pytania odpowiadał, 


jak maniak prawdziwy: niechętnie, jakgdyby 
z konieczności przyciśnięty do muru; w spoj- 
rzeniu i zachowaniu = nieufnie, podejrzliwie, | 


bo „każdy jest wrogiem“. Wystrzegał się jak 
ognia przesady; w-odpowiedziach mieszał mo- 
źliwość z niemożliwością, rzeczywistość z kom- 
pozycyą, która normalnie zrodzióćby się mogła 
tylko na tle obłędnych halucynacyj., 

Gdy dla zbadania wrażliwości ciała kłuto 
go szpilką — nie drgnął, nie dał poznać, żę 
czuje; zresztą tak zdołał zapanować nad sobą, 
że istotnie bólu nie doznawał wcale: uświada* 
„miał sobie wprawdzie, że szpilka wgłębią się 
w ciało, nczuwał to, ale był jak gdyby znieę» 
czulony kokainą. Zapewne prócz wysiłku wo- 
li, wpływ swój wywarły dwie ostatnie doby 
bezsennie przepędzone i cały szereg poprzed- 
nich... 5 l l 

- Odprowadzono go na miejsce. 

Ekspert zeznawał przed sądem.. świa- 
„dectwo jego było dla Bolesława pomyślne. 
Uznano go warunkowo za niępoczytalnego, na 


awk WA AZ) anaE aR 


przed sądem... 


aż do grutowniejszego zbada- 
nia. 


| prowadzili go z powrotem do Dziesiątego Pa- 


_ Wilonu... | | 
- „Zdałem pierwszy egzamin — myślał, ale 


cze. To dopiero początek drogi do wolności, 
na którą wkroczyłem; czekają mnie tam róż- 
-ne przeszkody: miejsca trudne do przebycia, 
i pułapki, rozstaje... 

- Ale jedno tylko hasło — naprzód! 
Znowu to samo życie... | 


5 Godziny dłuższe są od miesięcy; dnie i 


noce — to lata całe; ale rok krótki jest, jak 

| coba jedna. - | | 2 | 
Sen jest życiem prawdziwem -= jest rze- 
|.czywistością: we Śnie doznaje się masy wra- 


"ne, tp znów przyjemne i miłą. 


gdzie są wyrabianę materyaly wy- 


tego lasu. Przewozi je tam specyalna kolejka, 


-Z tem pytaniem zwracamy się do towarzyszą 


przy calej troskliwości 


przytem musimy się przekonać, czy szybkość 


porządku, inne warunki muszą być odpowied-. 


sko i rozbiłyby betonowe ściany tunelu. Po- 


stawionych na lawełach. Żołnierze i robotniey 


mi, a gdy działa zostały nabite żołnierze umo». 


© Ostrożność nakazuje uchronić się przed. 


nie oddzielone od ludzi, a wyładowanie nastę- 


Dziwnego dożnajemy uczucia, czekając 


nie listy oskarżonych, zaprzysiężenie świad- | 


razie nie kwalifikującego się do stawania | 


"Na tozkaz przewodniczącego żandarmi od- 


; będą jeszcze trudniejsze: będzie ich dużo jesze | 


żeń, bywa się w świecie, odwiedza się zna- | 
„jomych. krewnych. przyjaciół podróżne się. 
„dzieją się zdarzenia ciekawe — czasem sirasz- | - 


> SE) 
i te ya Ot: „po YO i DRGS z 


-Z nami znalazła się tam tylko mała dziew 
czynka, która obsługuje telefon, połączony - 


gdzieś, niewiadorto z kim. Dziewczynka wý 
biega z rowu i patrzy ku działom, czy niko 
: go tam niema, poczem cienkim głosem woła: 
gotowe! I na ten cienki głós ryknęły nasze 
cztery stalowe potwory jeden po drugim; 8 
nam jakby kto poduszkami zasłonił uszy. Za- 
raz potem wszyscy wybiegają z rowu, a obe 
sluga otwiera zamki armat, z których wysuwa- 
ją się chmurki błękitnego dymu. 


Już znowu wsuwają żolnierze pociski w 


gardła armatnie, znowu zapędzają nas do ro- 
„8119.12 cm... tak", Potem woła: gotowej «m 
i armaty strzelają po raz drugi. 

` Po trzecim strzale meżemy pozostać nə 
wierzehu; mamy sło procent prawdopołiobień. 


„Wów, a dziewczynka telefonuje do kogoś: 


, stwa, ŻE rury nie pękną. Znowu dwa strzały; 


„wszystko funkcyonuje bez zarzutu. Rura cofa 
„Się należycie i w sekundę po strzale wraca di 
swojej pozycyi. a) 


Nagle przesuwa się nademną wielki cień; 


to nadjeżdża kran, który stał z tyłu. Jak jakie- 
olbrzymie czerwone ramy, obejmuje cały o- 
braz placu, jak wędrowna brama pałacu Wye. 
marłego plemienia olbrzymów podchodzi z. 
gniazdem jaskółczem u szczytu, w którem sie 

"dzi kierownik; zaledwie padł strzał, z gniazda 

spuszczają się liny, obcęgi i widły, które chwy-. 


tają jedną z rur armatnich. W minutę potem 


odlatują rury ponad lasem w głąb błękitnego 


| nieba, aby gdzieś dalej dostać się na wóz ko 


I znowu pojawiają się inne działa i zmo 
wu dziewczynka u telefonu daje hasło, a po 
tem podaje inżynierowi kartaczkę, zawierajęe 
cą obliczenie. pierwotnej szybkości pociskw 
tych dział, które przed 10 minutami strzelały. 

Inżynier z uśmiechem zaspakaja moją 
ciekawość: „To bardzo proste. Nie? Ale 0=. 
„wszem! Od 30 lat postępuje się według tej sa- 
mej metody. Widzi pan te dwie ramy łam e. 
przodu ustawione? Osadza się je w odległości, 


ściśle odmierzonej przed wylotami dział. Ra-; 


my obejmują siatkę drucianą, którą pocisk po; 
strzale przerywa; siatki są połączone mle y 
cznie z aparatem Boulangera, który automaty! 
cznie notuje chwilę, kiedy pocisk przelatujeł 
przez jedną, później przez drugą siatkę. Więsl 
droga jest znana i czas, którego potrzebował 
pocisk do przebycia pewnej przestrzeni, jes 
znany; z tych danych oblicza się szybkość. 
Bardzo. prostel Co? T 
Proste? Nie zupełnie. Tak proste, Jak 
wszystkie genialne pomysły od jajka Kolum 


~ I nagle przepływa nademną armata, dźwi» 
gana przez olbrzymi kran i siadą na wzgórzm, 
skąd ma dać pierwszy strzał. Człowiek w gnie- 
ździe jaskółczem -kieruje nią kilku poruszenia 
mi rąk. Bardzo proste... prawda? i 
~ W parę minut potem siedzimy znowu w 
rowie i 15-ctm. haubica posyła swój pocisk w 
głąb zaklętego lasu. Wh aż 


męczącym, z którego człowiek chciałby się 
obudzić, ale nie może. = 
Raz wieczorem, chodząc po celi, Bolesław 


szedł bliżej, ale głos zamilkł. Przyłożył ucho 
do pieca w nadziei, że coś usłyszy — napr 
żno. Zawołał w drzwiczki — również bezsku- 
tecznię. OCóżby to było? , 

‘Haltcynacya, czy rzeczywistość? 0d sa 
mej już przymusowej bezsenności mieć moge 
przywidzenia — myślał. 

„Jezeli sąsiad z pierwszego piętra zrobił 


jak przez tubę głos do mnie dojść może prze- 
cież.. Ale dlaczego nie odpowiada teraz? 
Dlaczego głós taki metaliczny? 
|" Może mu przeszkodzono, może głos zmie 
nia się, przechodząc przez lulty i rury? A 
mcże mnie w ten sposób próbują? Może chcą 
poznać, czy normalnie oryeniuję się wę wra” 
żeniach zewnętrznych, czy i jednakowo trak 
tuję bulneynacye, jak i rzeczywisłość?... 
- Pewnie to sztuczka żandzrmówl... 
Człowiek jest istotą społeczną — towa 


wien, przywykł regulować wątpliwości świa 
dectwem innych osób. Dla Boleslawa było to 
wszystko niemożliwem. Musial sam sadzić 
bezapelacyjnie, by nie zaprzałać umysłu me 
czącemi zagadnieniami. 
wrzało życie; rozgwar jego w ledwie, ledwie 
uchwytnych tonach dochodził i do Bolesława. 
Słuchem, czy intuicyą? — trudna orzec. Świa” 
nie ustławał w twórczości — zmieniał się. 
Ludzie mieli interesy, chodzili, widywat 


poty. | 


troskę; w koło — to samo otoczenie... 
Oczekiwanie i nuda. 
Niecierpliwość i determinacya.., 
Wyczerpanie | upór wytrwania.» 
-Smutek i nadzieja... | 


= Rzeczywistość jest snem długotrwałym, 


usłyszał głos dziwnie metaliczny — zaledwie ` 
chyba ludzki. Słów nie zrozumiał, więc pod- 


dziurę w swoim piecu i mówi, to przez komin, 


rzyską, gdy. własnych zmysłów nie jest pe- 


Za Dziesiątym Pawilonem, za Cytadela 


się, mieli coraz nowe wrażenia, radości, kłe 


-On tylko miał przej saha wciaż tę samą | 


Kalendarzyk. 
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Dziś: Zotik - 
ze dutro: Jana, 

Wschód słońca o godz. 5 m. 07. 
-Zachód 0 godz. 8 m. 46. 


Recznice. 


- WARSZAWA. | 
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Daia 15 r. 1648. Bitwa przy Żółtych wodach: 


„ wojsko polskie wycięte zostalo. 
- przez Kozaków i Tatarów, . dos 
| wódca zaś, Stefan Potocki, poległ. 
w walce. 
Początek sejmu elokeyjnego „Ba. 
. śmierci Jana III. 


BR 


słaje mianowany przez Rząd Na- 


Ks. Władysław Czartoryski zo 


Ed Spo 2 4 ęóę rodowy głównym  pełnomocni-- 


kiem dyplomatycznym przy Tzą- 


"dach Franeyi, Angin, Szwedyi i 


Pure. 


* (0) Mśmy” przed soba Sata: "sprawo- 
danie tej instytucyi za rok 1916, które, zaró-. 
wno jak sprawozdania bilansowe wszelkich in- 
hych przedsiębiorstw, mówi o słabnącem tęt- 
„nie ruchu handlowego i przemysłowego, 0 za- 
słoju życia ekonomicznego i Ł d. Nowością je 

dnak w działalności Banku Zachodniego była 
przyznanie w roku operacyjnym nowych kre- 
 dytów na 134 miliona rubli, a to na skutek 


szukać lokacyi dla nadmiaru gotówki i Bank | 
Zachodni pożyczał chętnie pod pewnę zabez- | 
' pleczenia hypoteczne, a nawet pod weksle z | 


pierwszorzędnymi podpisami. Nadto wyda». 
wała insiytucya zaliczenia i pożyczki pod zu 
pelnie pewne walory w wysokości, nie prze- 
kraczającej 50 do 60% ich wartości... 
na waluty i nadzór nad bankiem W-m Landau 
sprawiły w ostatnich: miesiącach roku Wwzmożo+ 
ne podnoszenie pieniędzy. 
władze okupacyjne do ogłoszenia moratoryum, 
meega którego banki (obecnie do 30. czerwca 
1917 r.) mają możność wypłacania 10% mie 
sięcznie od sim wyższych ponad rb. 1000. 
 Zank Zachodni jednak, będąc należycie zaopa- 


"pływ. wieładów. był spokojny i mearowa 
Przynstrzmy się cyfrom: | 


W} «u roku 1913 wkłady wynosiły 5,1 mil. 


2o ET 
mo o» 1915 » OE 
i, Az "1916 A = p. 


W bilansis nie widzimy wcale rachunków . i 
bieżących czekowych, których charakter jest |. 


' zupełnie inny, niż: wkładów i U AE 
' „loro“. Gdzie one zostały wliczone? 


- Korespondenci „Loro“ mieli: 
w końcu roku 1913 — 23 : 


ECO i 
1915 — 61 „p . - 
„ 1916 — 43 ,.. 


widzimy więc i tu spadek, który. ezio Z., 
wkładami wynosi 3 miliony. 


zyj p 


Die 33 


,33 


atenć j e 
| w końcu roku 1918 — 7,1 a | 
» igi E 
oe a I bi a 
a» I6 — 36 p 


l | zmiejszone Ww, ciągu wojny o niespelna 
8 milionów. Š 
| z Zobowiązania zatem banku w końcu roku 
sprawozdawczego wynosiły: . 


6 mil. 


wkłady o. | 
„ koresp. Loro i Nostro 79 mil. - 
z „Bankowi Państwa 4.4 milo 


razem 18.3 mil rubli. 


na któte posiadał bank w Gależnościach A 
U) o» „Loro“ 9 mil. (w czem tylko 1 mil. 
otwartych ob. 


Ta „Nostro“ "224% 
a poż. „ón call" 24 ,, | s: 
w porii. wekslow. 65 2 T E S 


amema OWA anana ETERA Kea 


razem 19,9 mił. 


szyli, 2 20 milionów, (poży ezki on call w r. 1814 
wynosiły 814 miliona) Ra ne „POZÓR 
bank posiadał: 


„gotowiżny DR; mil, 
Papierów procent, B „I mil. 


| razem 74 mil” 
BO jie „wyższa znacznie cyfrę wkładów i a sta- 
nowi 30 £$ "wszystkich zobowiązań. „Stosunek 
nadzwy czaj korzystny dia zdolności pfatniczej | 


"banku ale nie dla jego remtcwności. Koniecz- | 


nmuŚć trzymania dużej gotowizny jest P 
FRIUDROW obecnych. 


„Nostro“ korespondentom |. był Bank wi- 


Zmia: | ` 


| 
bo 
| 


pp M 


* f: j å 
zh dB > e . 
E RE a maaana Eare eane ENO 
simae pe mn pu sio aaa abozaszanei aty Pavona p TG WK | ra = i ca een 


| wydatki czasowe, 


OD ZINA 


{jak wyżej) zmniejszyła się zatem © 4 miliony 
gotówka w ostatnim roku. 


| Gotowizny było w Końcu r. 1918 

0 B s | M. "1914 — AA 
> ways „1085 — 7,6 „5 
a ja a 108 87 


Portfel wekslowy. GREW: następujące | 


| przeobrażenia: | 
w końcu r. 1913 - — 16 „milionów 
». 1014 — 1860503. 
s pas — 78 7 
88. 1916 — Su > 


wo czasie wojny zatem portfel spadł o 


3% pra-. 


wie z 18% na 6.3 miliona, eo świadczyłobye do- . 


prze o wartości samych weksli, kióre można 


"byłó tak szybko i na taką sumę zrealizować, 


| tylko, że dłużnicy na „Loro“ w końcu r. 1914. 


byli winni 234 miliona, obecnie są winni 9 . 
- milionów. Zwyżka nastąpiła w części wskutek 
przelewu pewnej ilości długów wekslowych, | 


bo gdy w r. 1914 zabezpiecz. wekslowe z Tem: 


podpisem i _hypotekami ziemskiemi wynosiło- 


tylko 721,231, w r. 1916 rubryka ta wykazuje : 


944,57, a oprócz tego weksle z 2-ma podpisa- To 
mi, 5.8 miliona. Tym sposobem powyżej wy- | 


Kronika aa 


kazana realizacya weksli faktycznie miała 


4 miejsce w 50%, co i tak jest wynikiem bardzo 


"pra 


dobrym. Takiego jednak „przenoszenia“ i 
„zmiany rachunków i to w czasie wojny nie 
uważamy bynajmniej za wskazane w tak. so- 
lidnej instytucyj, jaką jest Bank Zachodni, ro- 
dzić się może bowiem przypuszczenie, że w 


gi 


przenoszeniu mogą być weksle protestowane“, 


oddzielnie wcale w bilansie nie wykazane, a | 
"może zmniejszenie portfelu miało wpływ i na 
"inne rachunki? . 

~ W rachunku „zysków i strat“ są procenty. 
| pobrane od dyskonta, rk bieżących, zastawów. 
l akeyj it d. R. 12 miliona. Suma ta wskazuje, 


| l a skulek | iż policzone. zostały procenty od portfelu mo” 
<macznego napływu wkładów. Trzeba było | 


ratoryjnego, o czem kotnisya rewizyjna nie nie- 
wspomina. Procenty takie są problematyczne 


i powinny były być oddzielnie wykazane, a 
nawet jako cicha rezerwa, wcale nieliczone, 


nie trzebaby było wtedy wykazywać zysku Rb. = 
| 171,198 i przepisywać go na „specyalny fun- 


dusz rezerwowy!” 


Natomiast pochwalié trzeba bardzo oględ- 
| ne obliczenie kursowe papierów publicznych, 


| i wykazanie wskutek tego straty rb. 172.258. 
"Ruch ten skłonił | 


'Wydatki handlowe wyniosły za rok 1916. 


262,846 na 236,380, a podniosły się w stosunku 


| do roku 1914 (220, 110). 
A trzonym Ww gotowiznę z prawa moratoryum | 


nie korzystał wcale, co spowodowało; dż od- 


"W końcu jeszcze tak zwane „Rachunki 
przejściowe": w debecie Rb. 980; 129, w kredy- 


AA E OR SE A i 


| tych zbyt REA sum? Przypominamy, że 
| rachunki przechodnie oznaczają wpływy lub 
regulujące się automatycz- | 
| nie w pierwszych miesiacach następnego ro- 


Edw. Dutlinger. 


EAE 


ad aem _NÓWę.. 


i %) Strudzohy catotywodilowi. pracą, a 
dewszystkiem gnębiony tęsknotą za: przestrzenią, 


prze- i 


| Rb. 353,295, za r. 1914 — Rb. 298,968, za rok 
| 1915 Rb. 360, „068, w tem pensye zarządu i u- 
| rżędników w ostatnim roku nieco spadły z rb. 


| ku. Czyż sumy wskazane mają taki charakter? 


| zielenią, Świeżemi powietrzem, postanowiłem wyr | 


brač się gdzieś pod miasto, nå szczerą wieś. 
"W przeddzień, zanim zasnąłem,. 


uiespodzianek, uplanowałem wszystko: z góry: 


'Kazałem się obudzić o szóstej rano, naszykować 
Śniadanie. na siódmą.. Oznaczyłem sobie godzinę ` 
odjazdu jednej z kolejek podmiejskich, w stronach 


3 


centrum miasta per pedes apostolorum, 
mnie nie nęciła. 
A Podniecony marzeniami 


wcale 


godziny zawcześnie. 


"morze. tylko jeść mi się chciało dyabelnie. 
` Zaledwie mogłem się doczekać chwili. kiedy 


-= Bo to. prosę ARA chieba . nigdzie dostać 


zlitowałem się nad wielce bolesną miną Marysi i 
począłem łagodnie GAWK się o przy czynę jej 
rozrzewnienia. © 

== Jakże. nie mam płakać, kiej stojałam öd 
piątej w.. ogonku, a zamiast chleba, dali: mi po. 


„zabeczana Marysia. 

„Machnąłem ręką z rezygnacyą, „ obiennięe. so- 
piè’ zaspokoić glód, na wsi. >- 

'Wypiłem więc szklankę czystój herbaty: i põ 
nieważ. nieco się już opóźniłem, wybiegiem szybko 
z domu. 


sposobem _dorożki: znależb nie. mogłem, a jeden. 
: gom. go zdybał,. To. chcial dziesięć. marek... A 


W stronę Mokotowa. 


Mokotowa, wreszcie, poleciłem stróżowi, aby za- 
mówił mi dorożkę, gdyż parowiorstowa podróż z- 


o tok aton ym 
jutrze. spałem bardzo źle, a zbudziłem się o dwie 
- Pomimo jednak zmęczenia 
naw pół bezsenną nocą, byłem w doskonałym bhw. 


nie mozna, a mlika tyz pewno nie będzie — za” 
„meldowała Marysia, płacząc rzewnie. 
Pomimo całej wściekłości głodnego cowiekh,. 


-Zakląłem siarczyścia i „genami: Taten. 


marzyłem - 
już o tych wszystkich rozkoszach, które daje mie- 
Szezuchowi wiejska atmosfera, a  przedewszyst- 
kiem o. wypoczynku, zatonięciu przez. godzin kil. 
kaw słodkim bezczynie. 
Naturalnie, chcąc nie mieć różnych przykrych 


moja: Marysia pow róciła z miasta. Wybiegłem do - 
kuchni i... OEB e "Marysia „wróciła z pusis. 
mi rękami. 


. karku, że Deala się na pierwszą — wykrztasiła 


> mit LI 


pak 


| do Warszawy i.. : 


| 


ronski- 


| Kiedy zziajany, ROD chłodu rańnego.. 0- 
“Aao potem, dobiegłem do maosh Pens był 
"już w. szczerem polu. . 

Ale... 


mocą rąk, nóg. nawet zębów,, zdobyłem sobie wie 
sząco - stojące miejsce na- galeryjce. jednego. g wa” 
gonów. Osypany kurzem, uwędzony w. żółto - bro 
natnym dymie „samowarka”, dojochatem.. m 
śliwie. do upragnionej stacył. > 

_ Odetchnąłem pełną : piersią. Nareszciol 


"Wtem. poczułem szalony, bolesny- prawie głód. 


Natychmiast więc rozpocząłem poszukiwania - mie 


ka, chleba, jaj.. .. wogóle. czegoś. čo podobna po. | 


chodzi ze wsi, a służy do odżywiania. < 
"QI rozpaczy |... 


remnej. bieganinie, dostałem . zaledwie... szalonego 


bólu głowy z głodu, eo zaś do reszty. to wszędzie. 


informowano mnie. że: „u nas tu nic niema. Jak 
się uzbiera, to „się odwozi -do Warszawy“. n 


miejse w kolejce, powróciłem późną nacz. pieszo, 
posłałem. pa doktora; 
T K 


A 


- Odznaczenie pułk, Berbockiego. . 


oya wojskową i mieczami. 


wnik Berbecki posiada już z okresu obecnej. 


„wojny -order żelazny, Żelaznej Korony III kl. 
wojskowy krzyż zasługi (III kl. z dekoracyą 


„Wojenną, « oraz niemiecki: krzyż Żelazny I II xl. 


` Petycya lekarzy sanitarnych. 


rzędu zdrowia publicznego z petycyą o podnie- 
sienie im wynagrodzenia do 200 rb. miesięcz- 


nie, ponieważ, oddając się wyłącznie obowiąz ' 


kom sanitarnym, nie posiadają praktyki pry- 
watnej. Również lekarze sanitarni proszą o u- 


chylenie postanowienia magistratu co do wy- 


dawania świadectw osobom, nie leczonym 

„przez nich io uregulowanie zaległego rachun- 
'ku za rok 1915 za wymienione świadectwa. 
Następnie lekarze proszą o zapewnienie im 
praw ubezpieczeniowych ra życie, wobec nie- 
bezpieczeństwa, grożącego im w walce z cho- 
robami, zakażnemi. eo l 


a 


Ze Stow. właścicieli deoi 


okupacyjne o 3. Obecnie komisya ułgowa pod 


przewodnictwem p. W. Strakacza rozsyła już | 


kwity wladz okupacyjnych tym, którzy poda- , 
| tek zapłacili, a równocześnie zwraca poręczy- 
cielom ich zobowiązania. Niestety, pewna część 


właścicieli nieruchomości na kresach miasta 
„nie jest w możności : zapłacenia podatku, na- 


weł ulgowego, za nich więc musiano zapłacić 
odpowiednią sumę, ulgę: bowiem -przyznano 


pod. warunkiem zapłacenia całości w terminie 


ustanowionym. Obecnie komisya p: Strakacza 
uzupełnia listę poręczających za wpłacenie ul- 
gowego podatku zaległego za-r. 1916 (1,300,000 
marek) i za r. b. (700,000). Dotychczas podpi- 
sano poręczenia na 1,600,000 marek. Komisya 
„ma nadzieję, że brakująca suma 20% uzupeł- 
niona będzie w ciągu dni kilku. Dawni porę- 


-czyciele. chętnie podpisują nowe zobowiązania, | 
składając tem dowód pomo obywatel. 


o B 
ziemniaki i i | płatki : ziemniaczane. 
(0) Na skutek rozporządzenia - władz o- 


ale, dowiedziałem się, b. za trzy go 
dziny odchodzi drugi. więć... ` uaczekałem: {i za po 


"Straciwszy kilka godzin na da 


o Ringe wiec majówkę i.. rozkosze. Toi . 
świątecznego. na łonie natury, z powodu "braku. 


(o) Lekarze sanitarni zwrócili się «w U- 


skiego. ŚGaftowekico: Rostka. Oeria 


Bo Tit 
ibaia, 
Bredowskiego 4 Jaroszyńskiego: do komisyj p. 


rowskiego, Stępriewskiega. Błońskiego. 
zyjnej pp J. Pietruszyńskiego. Smyczyńskieg. 

E wialkowstkiego. Składkę roczną ustanowiono 8 
2 mk. 50 ten. aby nawet niezaniożnym umożliwić 
zapisanie się do Tenemi l 


r 
. R 


- Cukier. > 


(a) w niedzielę cena cukru. (krysztala) + z wa 
dlach ary watnyon spadla do 2 mk. 80 teg. za fank 


yi raie 


Z Do Kawiarni Heli Anslender.. Kolejowa-+ 4; j 
zgłosiło się kilku. mężczyzn w towarzystwie Pahia 


; ty. Po spożyciu dużej ilości ciastek I wypiciu -liatą 


„Dzięki 


szklanek kawy, towarzystwo to odmówiło reg veoj. 
rachunku. natomiast zrabowało jej z kasy 4u rh. 
niezwincznej interwencyi milieyi zdołano je 


dnego uczestnika . rabunku Jana Pawłaka,. zame 


| szkałego przy ul. Towarowej.25, zatrzymać. Po spie. - 


saniu. odpowiedniego protokólu, odesłano go do 
licyi a: 


"Wypażok ma Wiśle, s Paa > 
(o) Duia.13 b. m. o godz. 1 w nocy 18, 


| komisyaryat m. m. został zaalarmowany krzy. 
«| kami i nawoływaniami o pomoc od. strong 
| Wisły. Delegowani funkcyonaryusze m. m, 
| udali się niezwłocznie łodzią w kierunku. poz 
| chodzących głosów i rzeczywiście, w. powaej 
| odległości od brzegu, ujrzeli dwóch tonących -— 
| mężczyzn, których zdołali 
| Leon Zin, lat 21, zam. w Potoku, Marczewska 
= (o) Szef sztabu komendy Legionów Pol- | 
kith, podpułkownik Leon Berbecki, otrzymał |. 
za znakomitą służbę wobec nieprzyjaciela 4 
Krzyż Kawalerski orderu Leopolda z dekora- | 
| | na tak zw. 

Jest to pierwsze i jedyne tak wysokie od- | 
"znaczenie w Legionach. Polskich. 'Podpułko- | 


uratować. Są toz 


39 i Michał Laskowski, lat 39, zam. w Mlocie 
nach. Z zeznań uratowanych okazuje się, żę 
wyjechali oni w towarzystwie Jana "Turowe 
skiego, lat 30, zam. w Słodowcu, na połów ryby 
„sznury“. Łódż porwana silnym - 
biegiem wody, poczęła nagle tonąć. Dwaj: US 


'ratowani umieli dobrze pływać, dzięki. czenię - 


4 jący: 


onari. na bony okresów ubiegiych nie | 


zużyte przez ludność wydawane będą niezale- | syna nana 
żnie od ziemniaków, wydawanych W okresie 6 
bieżącym płatki ziemniaczane. Płatki te sta- | 


nowią rezerwę kontyngensu. Ilość ich, prze 


znaczona do sprzedaży wynosi 250.000 centr.. 


"na AR ilość 300 tys. zaległy ch bonów. 
"Pragnąc choć w cześci zanpatrzyć składy 


„ziemniaczane (w których w zwiazku z trudno- 


-śriami dowozowemi dawał się odczuwać brak 
ziemniaków). wydział. zaopatrrwania: przez o- 


| statnie parę dni wysyła na prowincye w.asne 


- konie, które ziemniaki prey wota: y e 
do bazarów. - 


Wezoraj złożono do bazarów. - 43 000 pu- 


Sdów i i mniej więcei ta sama- ilość będzie. dowo- 


Żona w eiggu najbliższych paru dni. 0 ileby 
dowóz ziemniaków był normalny braku. ich, o- 


f czywiście w ramach kontyngensu, ludność nie 


W- bramie. stróż. mi zameldówił,: że „atjakiem | l 


l 


I 


"powinna odezuć. Najmniejsze. powstrzymanie 
dowozu wywołać. może znowu uiio W Zao- 


apene 


- Tiimit 


Tow. przyjaciół Targówka i i Dieaty. 


top WA uzwpełnieńu wiadomości: 6 zawiazani ul a) 
W niedzicię "Towarzystwa przyłaciół Targówka iUe se 


iraty, dónosimy, że do zarządu wybrano ppa SŁ | 
Doae En M. Pr Fr pnan =  Brzozo w= 


meena nenea a: 


zdołali pewien czas utrzymać się na powierz 
cehni wody, dopóki nie przybyła pomoce. e. 
mwaki zaś, nie umiejący piywać, : s 


E sądów. | 


Sąd najwyższy © sprawie Kempnera. a 
(o) Odrzucenie dwóch punktów. z mocy których - 
postawione byłe żądanie powtórnego Pozpoznawae 


nia sprawy, sąd najwyższy wyjaśnia—po, raz pierw A 


szy rozstrzygając tę WE = W sposób następ i 


Wrzekoma obraza art, 11, na mocy którego z za 


„mord, w wypadkach szczególnie ciężkich. „sąd mą 


prawo wymierzyć karę śmierci, w sprawie. Kemp 


| pera nie nastąpiła. Wbrew poglądowi kasatora, jas © 

Koby prawodawca wojenny, 
| szczególnie ciężkie 
| szczególnie groźne z punktu widzenia czasu wojete 


mówiąe o wypadkach 
*, miał na myśli jedynie czyny, 


nego (np. zabójstwo, popełnione w twierdzy, w obo». 


| zi ńców. a i 
(o) Stowarzyszenie właścicieli nie | zie jeńców, w fabryce amunicyi), rzecz się ma Line 


mości zapłaciło w całości zaległy podatek skar- | czej. 


bowy za rok 1915, zmniejszony przez władze | 


- Gdyby tego tylko typu peaa a o 


| ea miał na myśli, byłoby to wyraźnie we wspom ` 


nianym przepisie prawa powiedziane. To. jednak 
powiedziane nie jest, i tego prawodawca na myśli 
nie miał. Okoliczności wojenne oczywiście były brí 
ne pod uwagę, lecz jedynie w sensie samego stoso" 
wania w pewnych wypadkach kary śmierci. "jaka 
takiej Skoro w sprawie Kempnera sąd. ustalił 
„szczególnie ciężkie okoliczności", opierając się na ` 
samym czynie i na osobie oskarżonego, sąd miał 
prawo, opierające się na art. 11, zastosować A ud 
rzenie kary śmierci. 


Drugi zarzut, polegający na śm że okwóśiania: 
wieku Kempnera uzasadnione zostało metryka, spå: 
rządzoną w 11 lat po jego urodzeniu, i jest watpie. 
we i niedostatecznie sprawdzone, zwłaszcza, Że. We: 
dług metryki tej Kempner w chwili. „spełnienia 
zbrodni miał jedynie trzy dni ponad wiek. który 
samby go bronił przed karą Śmierci, sąd: odrzucił, 
powołując się na to. że ia kwestya. . według obó" 
„wiązujących obecnie przepisów rozpoznaniu. LĄ dro. 
dze rewizyi .protesu nie ulega; że zresztą wiek 


„Kempnera określony został z należytą dokładnością. - 


| Rozpoznanie prośby Kempnera o laskę nastąpi 
W ciągu dwóch do trzech A. sau 2 


„Teatr i muzyka: ; a 


Teatr Wielki. Dziś po raz. pierwszy ,, Giogonta", to a - 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „Zemsta” Ere 
dry. premierę komedyi satyrycznej Fransis 18 - 
Croisseta i Emanuela Arensena p. t. „Paryź - — No 
wy Jork“ naznaczono na 19 b. m. o . 

"Teatr Polski- Dziś i jutro „Miss Mary" 
czyńskiego i Winawera. : 

Teatr. „Mały, Dziś. i 


Wie. 


Jutro . „Halo“ puldesa. 


Teatr Letni. Dziś i dni nastepnych „Enaga > 
„Pipoła”: 


“ Teatr Now ości. Dzi : i jutro „Księżna Cariae 

szka”. 

: Teatr Nowoczesny. I Dziś i i jutro, Dawid Copar. 

field", - Aż E 
"Teatr Praski I Dziś 3 dni „następnych v pt amy da. 


8 „żę 


Kronika łódzka. - 


Z Tow. krodytowogó M. Łodzi. 


już 8 nowych pożyczek s 
nia 3. „razy tygodniowo. Ś > 


Š Dzieci w szkolach miejskich. 


znie spadła. Obecnie do szkół polskich 


22709. chłopców i 2499 dziewcząt; 
rosyjskich — 111 — . 54 chlopców. i 57 


m, że wiele rodzin. robotniczych opuszczą o- 
jecnie - miasto, udając się na wieś, gdzie łat: 
wiej. wyżywić się + zmaleźć zarobek. 


z tanich kuchni robotniczych. 
W 14 tanich: kuchniach robotniczych przy 


ży szkolnej 22452, Razem wydano obia- 


dów: wyniosły 42119 mrk., dochód -z obia 
wyniósł 18,136 mk. Niedobór wynoszą- 
cy 3983 mrk. pokrył komitet tanich kuchni 


94 funtów. | 


ele bezpłatne ala dzieci. | 


ół polskich, 8415 dzieciom z 36 szkół ży- 
skich, 100 dzieciom z jednej. szkoły nie- 


ich, 3.005 : dzieciom z 24 szkół POWER i 
|< Bierto 22 szkól niemieckich. 


RA. kolonij ij letnich dla dzieci. | 
edle: ścisłych danych, przyjęto dotych- 


nych, - zwrócono ze Skoszew 11 dzieci, 


w Rawskim będzie wysłana partya z-50 
id “Ksiądz prałat Tymieniecki otrzymal 
domość, iż wkrótce nadejdą zgłoszenia z 


u R na REG Rol się bez 


"ze straży o ogniowej. 


zila 41 rocznicę istnienia swego. O godz. 


wodnictwem - komendanta, 
glera, wyruszyli do- świątyni. 


I-go: «oddziału przy ul. Konstantynowskiej 


plomy:. 


iówej obchodziło jubileusze. 
li jubileusz 85-letniej. 


Piszke. 


Bono: slużby 25-letniej. i 

e z tódzk. Tow. jekarskiego. 
Jutro, 
odbędzie się. ‘posiedzenie Tow. Lekarskiego 


jy.. tegoczesne. na zapalenie ` nerek ać 
Demonstracye: Dyskainya. 


Umiysłowo chorzy. w Łodzi. 
2 rzy mag” racie 


BEJN ‘razem 447, w przytułku” € 
i piehtynow i -idyotów znajdo- 


v, w. kredytowe m, Łodzi, po rozpoczęciu q 
vania. pożyczek na nieruchomości, przy» |- 

towarzyszonym. | 
ya obywatelska przy Tow. odbywa po- | 


Frekwencya dziatwy, uczęszeżającej do 


ł miejskich, w cią |. 
„MIEJ ch, gu ostatnich miesięcy sle: że kooperatywa obecnie liczy 131 członków. 


"Towarów. w roku sprawozdawczym sprzedano 28. 
12.140 rb.: kupiono „zaś za 11.006 rb. Sprawozda- 
„ożywionej dyskusyi przyjęło. pos | 
-czem zebranych. -ze poznano % działalnością koope- 
„ratywy iw. okresie -pierwszych - 
-1916 r. Przez. CZAS- ten. kooperatywa s ~ 
|-brotu 2.8198 rb. - - 


ęSzcza. 10864 dzieci, w tem 5400 chłopców EE 
$ Szabo do szkól niemieckich — 5298 | 
do 


jewcząt; do szkół żydowskich — 7218 dzieci, 
em 2649 chłopców i 4570 dziewcząt. Ogó-. 
n z nauki w szkołach miejskich korzystało 
kwietniu 23492 dzieci. W początkach roku 
szkolnego liczba dzieci wynosiła 28,114, Uby- | 
k dziatwy, wynoszący koło 5000, ilomaczy się 


: 806253.  Koszta próduktów i chleba da 
magistracie, Chleba do obiadów wydano 


Wydzial szkolny magisiratu udzielił bez- 


atnej kąpieli w marcu 4138 dzieciom z 24 | 
tbrali udział pp.: Purman, Pawelus I inni. wystę- 


kiej i 200 dzieciom z 2 szkół rosyjskich. 
„kwietniu — 1.760 dzieciom z 12 szkół pol-. 


| Antoni Kempiński, 


ia letńiska przeszło 2,500 ubogiej dziat- 
«nich wysłano, w trzech partyach, 64 |. 
; Niestety, z szczupłej tej liczby dzieci. 


tem umieszczono faktycznie na letniskach. 
53 dzieci. W tych dniach do Żdzar w 


Fzóbowaniem na wyslanie znaczniejszych 
yj dziatwy, wobec łego dalsze przyjmowa- 


Wezoraj dzielna nasza straż ogniowa w 


-gdzie pa strażaków otrzymał żetony | snatózione » „Świleziance” Th 
Odznaczenia za 45-letnią służbę otrzymali: | = > 2 miota E zai 
mon Hartenberger; Wilhelm Marciński, An- | 
j Pietrasik; za 10-letnią: Stanislaw Szmidi, | 
zef Jonas, Antoni Sitkiewicz, Ryszard Frie- | 
e, Antoni Kopczyński, Walenty Jarzębowski. |. 
W rokn ubiegłym sześciu członków straży | 
Dwaj z nich i 
nieprzerwanej. 
by, a mianowicie- pp-: Karol Ludwik i A-- 
Zaś czterej pp.: Teodor Szadek, 
, Mitschke, Jakób:- Grossman E| OR 


o. godz. 7-ej w szpitalu fund, Poznań- 
że 


rządkiem. dziennym następującym: Odczyt = 


| | nym. obelżywym głosem. zażądał 
adlug statystyki widkiału zdrowotności . pu- : 
w Łodzi, znajdowało się 
Drych. W. Joia TOW Kochanówku. meb- 


a oD z 1 N Ta 


POCS EL 2 


w T. 1016 w. Koańówka: 247 mężczyzn. 288. 1 
» [eee razem 5380. w przytułku ewangelickim 18 
> | mężczyzn, 25 kobiet, razem 48, w żyd. przytułku 


80 osób. 
Razem znajdowało ię umysłowo 'eborych W 


. przytutkach wE. 1914 — 572, w r. 1915 — ea 1 w 


z 1016 pa - 880. PL 
| z koopóritywy K Koła ioe 
W lokalu wlasnym. przy ul. Widzewskiej. 78, 


odbyło się onegdaj ogólne roczne zebranie W 
ratywy „Koła. kolejarzy. 


2 Zebraniu przewodniczył PrE Dmochowski w 
asystencyt pp.: Stanisława Śnarskiego | 

>  Rsiążkowskięgo, oto był p meari > 

| Dąbkowski. 


YA odezyłanęgo | prawoaduia za r. . 1918 okazata 


nié po długiej i 
‘trzech miesięcy 
W końcu Aok ana ES uzupełniających, 


z których do. zarządu weszli ppr: jako skarbnik, 
Eugeniusz . Kosiński, gospodarz -- Aleksander Mi- 


'chiewicz, sekretarz = Adam Przybiński, zaś do 
> Rady: nadzorczej pp.: 


Mieczysław Dętkowski. Sta- 
nisław Sann, Józeł Radłowski i Antoni Wiee- 
kowski 

W kokea. ‘postanowiono, aby zebrania zarządu 


odbywały się. co: 2 tygodnie. | 


ązkach zawodowych : w ubiegłym miesiącu | 
dano obiadów: płatnych 256.650, bezplat- . 
1 25151 i bezpłatnych obiadów dla: mło- 


| Ze maiążku pracowników malarskich i I» 


' kierniczych. A 
W lokali wlasnym przy ul. Pustej. ti, odbylo 


|. silẹ opegdaj ogólne zebranie Zwiaz.. pracowników 
malarskich i "lakierniczych: Zebraniu przewodni- 
„czył p. Piotr „Waszkiewicz w asystencyi pp.: Jana 
. Kowalewskiego i. Antoniego" Pawelusa, pióro trzye 
-mał p. Antoni Antosiak. 

Sprawozdanie z: działalności zarządu odczytał 


p. Jan Kowalewski, a protokół komisyi rewizyjnej 


-pe Jan Chmielewski. 


-Z odczytanego sprawozdania okazało się. że, 


-z powodu ogólnego zastoju w dziedzinie malarstwa 


| masowej emigracyi członków, działalność związku 
była bardzo utrudniona. Po odczytaniu spra Wote 
dania, rozwinęła się ożywiona dyskusya, w której 


/pująe przeciwko członkom, którzy jednocześnie są 


„ też członkami cechów. Po wyczerpujacych debatach, 


postanowiono, aby członkowie Związku ; ystapili 
z cechu, w przeciwnym razić wykreśleni A 
z listy członków Związku, * ` 
W końcu dokonano wyborów, z których w 
-sklad zarządu weszli pp.: Antoni Jankowski, An- 


Sawicki. Do komisyi rewizyjnej pp.: Jan Chimie- 
Jewski Adott. „TYL. ;E „Mieczysław. DE 5 


UE a dk 


za gminy żydowskiej. 


"Delegaeya niesienia pomocy biednym. przy. 
 magistracie'.m. Łodzi. przyżnala gminie żydowskiej: 
zapomogę W „wysokości < 
„nie sierot- i. podrzutków, 
przez gminę. odpowiedniego, przytułku. 


2,000 marek na utrzyńma- 
aż: do chwili otwarcia 


„| women 3. 


z Bałut. 


l on na Mader Szkolną ~ wśród miasżkśjń- 
CÓW Bałut: wywołała zainteresowanie i to dosyć | 


poważne. . 


niżowania poszczególnych <sekcyj, | 


Zebraniu przewodniczy! ks. Kowalewski, 


jak najlepsze. dała wyniki, wybrano specyalny Ko- 


„Pietrzykowski. 


siia», 


- Oliary. 


Z: sąd ów. | 


Śńinia oskarżenia. =. 
" Przed sądem Stangl 88-letni Jan Mikołajewski, 


oskarżony o napad rabunkowy w jednym wypadku 
i podawanie się za funkcyonaryusza władzy w drue 
gim wypadku. Śledztwo sądowe wyjaśniło peste 
„pujące szezegóły obydwu przestępców: W gradniu 
r: ub. oskarżony. przyszed] do "mieszkania ezer- 


„wistki - wlościanki Józefy Wolnej i opowie-lział. że. 


mąż jej veiekl.z niewoli niemieckiej i ukrywa się 


„w lesie gdzie czeka na swoją ukochaną żonę. Ro. 
zapakowała 
troche utramia 1 bielizny © wybrala się rasem z 
Na skraju lasu usłużny 


bieta uwierzyła: słowom „posłańca”. 
Mikolajewskim w. drogę. 
ciceróne” . nugle wyrwał. jej z. ręki tłoniak. rzieił 

po za siebie. przestraszoną zaś kobietę usilo- 
wał przewrócić na ziemię i zgwałcić. Na rozpaczli- 


„e krzyki i błagania ofi ary oskarżony nie dokonał 
jednak haniebnego czynu i puścił kobietę. Co się 
„tyczy drugiego przestępstwa. to w siedem dni po 
-opisanym fakeie > 


"oskarżony zjawił się w sklepie 
małżonków Przybylak we:wsi Bródno i podniesio- 
paczki 
sów. Po. otrzymaniy łakowej od. przestraszonej 
Przybylakowej. 


jako burmistrz “miasta Pabianie i oświadczy. że 


- hatychmiasł przybędą żandarmi, którzy z nim Tae. 
zem, zrobią w mieszkaniu rewizyę. Po krótkiej 
rozmowie Z Przybylakową, Mikołajewski wyszedł 
-zë sklepu. nie zapłaciwszy za papierosy. 


Bo ani obydwu ezynom kategorycznie 282 


© Jøzela Wolna, opisuje całe zajście 3 dodaje; "Że 


gdy. „już lażała - na zięmi oskarżony - krzyczał, że 
w razie Oporu. zabije ją rewolwerem. I rzeczywi 


A ście slęznął do kieszenł, ale broni nie wyjął. Na 


* giano „przewodniczącego, Si. byt powód, że: o: 


- prawo 


pod przysięgą potwierdza zeznania Wolnej. 


1 Jana 


„toni Pawelus, Jan Kowalewski. Piotr Waszkiewicz, - 
Piotr Markiewicz i Zygmunt 


| ie furmanka do Łodzi. 
p Owies ten mial niby służyć | 
za paszę dla jego koni, co- jednak sprzeciwia się | 
"wydanemu w swoim czasie rozporządzeniu. Przy | 
'rogatce zatrzymał go były policyant. Stefan. Mali- | 


„ | nawymyślał mu. Ponieważ policyant 
sprawa oparła się e sąd, przyczem | 
Sadowski odpowiada z zarzułu obrażenia policyane | 
tai Jalszywego oskarżenia tegoż. Sadowski na roze | 


Świadczy o łem sobotnie zebranie żwo- | prawie nadal twierdził, że Malinowski a e | 


„ łane przez Kolo- bałuekie P. M. 5., w celu zorga- | 
jak: zbieranie | 


34. tegorycznie, 


| jal Praw dopodobnie 


mitet kwestowy., do Którego weszli pp.: Hochne, | 
Neve, -Knopiowa,' 'Łokczyńska, E pasta | 


| dapo słaza go na 6 tygodni 


Z töni: gmina 'przełożonej pani. Zofii Pet | 
kowskiej uczenice klasy, rej „Śtiarują dla najbied- | 
| niejszych rb, 4 kop. ŁO: . 

„Na: kolońie . letnie ubogiej soki złożono | 


kowski, były 


„pbowiązków służbowych. 
| włedy słowo „dureń”, 

ża | en się dotkniętym. ii JL 
| WED (19 mara sprawy spi dokladnie podsai | mi, a maryawitami, którzy stanowią tutaj zna” 
| Górny Rynek i mając parę minut postoju chciał w | 
_| piekarni 
| A stanać w ogonku i usiłował pominąć kolej swo- 
i ją. Wtedy policyant energicznie go odepehnał, na 


si KU darowanie mu winy. 


_sielman i Szapiro”. 


"wadowskiej pod n 
SE a tezwartoérlowych środków od prania. 


papiero= | mu stróżowi tego 


i fa sie jednak zaw 
wą: Zarasi wieć nałożona pieczęć i wykradł: 20 | 


| mi a katolikami utrudnia wszelka inievaty 
wartości niby 10 rubli. a w rzeczy” | o] : ! 3 inieratywę 


wisłości bezwartościowe produkty. Schwytano go | 
oracy 
pda d "zdezyiem zerwania rządowych pieczęci i | 
| i starają się podnieść życie narodowe, a nie 
3 że do. kra- h $ | 
2 oskarżony tlomaczzł, | snaski religijne łagodzić na drodze SRA 
wzajemnej. - 
bezwarłościawość łupu | 
skazał ga na | a 
2 miesiące więzienia, Jiczęe mu karę: od -t paca po. 
2, by E ROSKO 


która była obecna w sklepie. o | 
.skarźony przedsta wił się jako- tajny agent. potem 
szeczek lugu. 


use Gwiadka; „Wolna . edpowinda. 
ohnie zlitował się. styszac jej prośby f 
modlitwy. Uciekając od Mikołajewskiego spotkała 
Walna włościanina Kuliberdę, któremu - natych- 


Kniiberda, wezwany w charakterze świadka, 


skarżony ` 


miast cale zajście opowiedziała. 


Właścicielka sklepu, Przybylakowa. opisuje 


„scenę z Mikolajewskim w sklepie. Po zagrożeniu 
'rewizyą oskarżony oświadczył. ni złąd ni zowad, 
„że łapówki nie weżmie i kazał zaweżwać męża 
Przybylakowej. Jednak kobieta nie zgodziła się na ` 
"to żadanie i Mikołajewski opuścił sklep, oświad= 
- czywszy. że rewizyl już dzisiaj nie będzie. 


Przewodniczący wẸjašnia. że art. 46 ros. köd: 


oskarżenia. Žada natomiast ukarania za usiłowa- 


snie zgwałcenia. Co się tyczy wyjaśnienia przewod” 
niczącego, to prokurator stwierdza, że uwolnienie 


masłąpić może jedynie wtedy. kiedy przestępca z 
własnej woli nie wypełnia przes tępstwa. 
że sobie g 


konany. gdyż Mikołajewski widział, 


"Wolska nie da rady, a jednocześnie obawiał się. 
"Łe krzyki ofiary sprowadzą ludzi. Wnosi więc na | 
zasadzie $ 53 kod. karn. o 3 lata domu karnego. 
< +: Co się tyczy drugiego przestępstwa, to wnosi | 
ża przywłaszczanie gobie władzy 6.6 miesięcy se | 

resztu i proponuje połaczyć obydwie kary do 8 lat | 


ie tygodni domu karnego. - 


Obrońca Mikołajewskiego „prosił jedynie, aby | 
sad zwrócił uwagę na fakt, 
Wolną, poruszony jej modlitwami, co dowodzi. ża | 
| nia narodowego i społecznego, dowodem czego 
"Bąd, po dłuższej naradzie. skazał Mikołajew | 


na zasadzie $ 515 w połączeniu z § 514 | trzymywane z funduszów miejscowych. Jed- 


| nakże znów podkreślić należy działalność o- 
| by wałelską ks. proboszcza, który stały deficyt 
= "Przed sądem staną? kupiec tutejszy. Leopold F 
Richter. oskarżony o sprzeciwienie się rozkazowi | 
urzędnika państwowego. | 


W kwietniu r. ub. do składów cukru, należą. | | 
| opracowanego przez Radę Stanu, wybraro 12 


| członków. 


tie jest on jeszcze do gruntu zepsuią jednostką. 


skiego. 
kod. karn, łącznie na 4 lata więzienia. 


- Sprzedaż żarekwirowanego cukrm. 


cych do oskarżonego, a mieszczących się przy ul. 
Mikołajewskiej. zgłosili- się dwaj urzędniey, : pp- 


„Low i Jakobka. w celu skontrolowania zapasów. | . 
Po przeprowadzeniu rewizyi urzędnicy oświadczy | . 
Ji że jedna partya cukru. składajaca się z 238 wor | 
- ków, jest zarekwirowama. Pozostaje ona na skla- | 
dzie u p. Richtera. ale nie wolno jej sprzedać. 


Tymczasem właściciel sprzedał następnie ten | skich rysów włościanek tutejszych; mężczyźni, 


amkier. za ©0 wytoczono mu sprawę. - 
Oskarżony tłomaczył na 


skarżony odpowiednie rachunki i kwity. 
Prokurator uwzględnia słowa oskarżonegę 1 


"wnosi jedynie o 20 marek kary. Sąd przyznał o- 
-skarżonemu : w najwyższym stopniu 
łagodzące i skazał go na zasadzie $ 189 kod. karn. 
'na 10 marek kary lub 1 dzień więzienia. 


okoliczności 


Dwa przestępstwa. 
| 27 lutego r. b. 30-letni Stanisław 


ryty wórek z owsem. 


nowski i zrewidował wóz. Podług podanego naste- 


pnie oskarżenia miał Malinowski zażądać Gd woź | 


przyczem Sadowski 


niey 1 rubla tytułem łapówki. 
zaprzeczał ka- 


niego t rubla. 


z obawy przed, karą za usilo- 
> przekupienia, Sadowski 
£ 


przestępstwa, uważając je za jeden czyn, 3 miesią> 

ce wiezienia. 

Sąd przyznał 
więzienia. SZ 


"Nerwowy konduktór. 
* Przed sądem stanął 86-letni Franciszek Zajacz- 


którem policyant, Michel, 


otrzymać chleb. Oczywiście, nie miał cza- 


go. wzburzon Jajączkowski zareagował słowem 
„dureń”, Natychmiast po awanturze ustnie prosił 
policyanta o przebaczenie. aż teraz ze skruchą pro- 


uwage podniere- 


tor. przyjmująe pod 
- Prokurator. przyjmują wnosił jedynie *9 


nie oskarżonego podczas zajścia, 


80 marek kary. 
> Sąd uznając cieżkie warunki bytu RE A 


| Za- 
uszy aena w szczególności. skaza 
uah 'ego ma 20 a> kary, 5 halaia 4 


dai aresztu 
| Kradzież „Orsał tzów*, 


W swoim czasie sad 


sprawę właścicieli sklepu kołonielnego p. $. 


r. 36. oskarżonych 0 fabrykacyę 


Mocą wyroku skład ich zapieczętowano. 49-1etnie- 


artość składu bardzo po- 


marca r. b. 30 paczek proszku do prania i 8 fla- 


uczynku i stawiono pi 


dem po 
kradzieży. 


i neła go nędza wyjątkowa. À 
< teig pihneta Prosil o 4 miesiące wię.ietia. 
- Sad, biorąc pod uwagę 
| cieżkie warunki bytu oskarżonego: 


"że 1 


W. tym | 
jednak wypadku zamiar zgwałcenia uie został wy- | 


że oskarżony puścił | 


rozprawie. że cukier | 
ten sprzedał już przed. rewizyń. vn. Klijenei zażądałł | 
| dostawy | musiał on wypełnić zobowiązanie. U- | 
czynił ło jednak w zupełnie dobrej wierze, gdyż | 
19 kwietnia otrzymał 750. a 20 kwietnia 250 wore 
"ków cukru i miał zamiar z tego transportu odio- | 
żyć zarekwirowaną ilość da dyspozycyj władzy. Na |- 
| dowód prawdziwości swych słów przedstawia. gr. 


"Malinowski, wezwany. w charakterze świadka. | 8 
i zeznał pod przysięga, że to wożnica z własnej ini- 
| ofar ma lisly, zoipranie keiaiek. brosrug # abo | ggeływy otiarowywal mu rubla, klórego on nio prey | 
„nie to zgromadziło sporo miejscowych obywateli. 
sękreła”" 
| rzował p. Grobliński. Po ożywionej dyskusyj nad | 
=. S Ssi aj | sposobami urzadzenia: kwesty na Bałutach, aby 
pół rano strażacy wszystkich oddziałów ze- | 
al się na dziedzińcu 3-go oddzialu, skąd, pod | 


d-ra Alfreda | 
W kościele. 5 ski, Kupie, Paliani T 

rzyża odprawił nabożeństwo ks: Rybus, | - 

w kościele. ewangielickim św. Trójcy. pa- | 


Gundlach. Następnie. strażacy udali się j 


mieszczącego Się przy uł. Ror | 


domu. Wojciechowi Cierhanowi, | 


są: | 


na okolicę, 


Karn. przewiduje uwolnienie przestępcy od Kary, | 
„jeżeli nie wykonał on zamierzonego przestępstwa. || 
-Prokurator oświadcza przedewszys stkiem. „żę oskar 
żenie o. napad rabunkowy jest niesłuszne. niezgode | 
"new rzeczywistością. j zrzeka się w tym kierunku | 


| włościan. 


meneen 


Jeży barwne stroje n 


Z. liey. 
Z Czarnocina (row. Łódki). 


- (Korespondencya własna „Godz. Pol} 


- Czarnocin położony jest u stóp: wysokiego 
wzgórza, skąd rozpościera się piękny widok 
upstrzoną szachów. nica zielenieją= 
tych obecnie póli liczny ch wiosek sastednica. 
W oddali widnieje tor kolei warszawsko-wie- 
deńskiej ze stacyą Wolbórka, o posiadanie kt 
rej toczyły się krwawe boje w pierwszych mie 


siącach wojny w r. 1914. 


W niedzielę, dn. 18 b. m.odbył się tu od 


| czyt p. H. Wyrzykowskiego na temat „Udzia? 
chłopa polskiego w walkach o niepodieglość 


narodu”. Dzięki gorącemu poparciu że stro 
ny proboszcza miejscowego, ks. Franciszka 
Wtorkiewicza, człowieka: wysoce światłego i 


| gorącego patryoty, odczyt. cieszył się dużę 


frekwencyą słuchaczy z pośród okolicznych 
l -Rzecz oczywisła, że pomiędzy ta- 
mecznymi włościanami silnie pokutuje duch 
rusofilski, podsycany ciężarami doby obecnej. 
Jednakże wysoce kulturalna działalność miej: 
scowej Rady op. z ks. Włorkiewiczem na czele 
zrobiła już bardzo wiele na niwie uświadamia» 


są dwie ochrony w samym Czarnocinie, u- 


pokrywa z własnej szkatuły. 
W tych dniach odbyły się wybory do rady 
gminnęj czarnocińskiej ną zasadzie projektu 


Na plus tutejszego ludu zapisać jeszczę na- 
arodowe. skrzętnie nosżo+ 
ne głównie przez kobiety. Stroje ślicznie od- 


| bijają od subtelnych | pięknych, czysto pob 


niestety, już się Popa po Ge s 
A> 


z Borszewie ju. Łask, 


E aa „Godz. Polski. 

Dnia 8 maja, podczas odpustu z cacy: 
dnia Patrona Polski, św. Stanislawa, odbył się. 
tutaj wiec włościański zwołany przez Ziedno 


| czenie ludowe, na którym przemawiali pp.: gS. 

| Drzymała 
RE Szer 2. Retkini. 

Sadowski BR 


ając w wozie ue |. 
ma i tadon ony.. 


z Buczka, dr. Gliński z Łasku i Si. 


> Lud tutejszy jest wogóle słabo TE 
to też dziwnie częstokroć 
brzmiały w uszach niektórych włościan słowa 
o miłości i poświęcaniu się dla Ojczyzny. Jed- 
nakże tróśsiwe i dosadne przemówienia, 
zwłaszcza dr. Glińskiego, zrobiły swoje —. 
pierwsze lody w kierunku zgnębienia moska 


| Iofilstwa zostaly złamane. . 


POSTATA CYT 


Ze Strykowa | b DOW, sai, 


EN wlasna „Godz. Polski), 


Prastare miasteczko nasze, miejsce uro- 


| dzenia Macieja Strykowskiego, odznacza się’ 
niewinnie go oskan | typowym wygladem naszych małych, prowin- 
-/ Prokurator uważa, że wina podsądnego zosta- | Cyonalnych miasteczek: drewniane domki © 
| ła w zupełności dowiedziona i żąda za obydwa | | 
| nymi dachami z XVIII w. 
| SB R 
Sadowskiemu okoliczności tago- | sa SE Bo jeszcze Marcin Stry 
| choć dość przestronne, ulice -— wszystko to 
| przenosi nas w jakiś inny, zupelnie dla naa 
| nieznanem życiem tchnący świat. 
ponen aa aee 2a lex > | 
| obrażenie policyanta po > r NE ok padło | 


przestronnych podcieniach, dworki z podwój- 
drewniany kościo= 


slabo zabrukawane, 


Do nastro 
ju tego przyczynia się znacznie silne wyzna» 
niowe zróżniczkowanie ludności miejscowej i, 

co za tem idzie, pewien dość silny antagonizm 


| religijny, ujawniający się pomiędzy katolika- 


czną większość ludności. Brak opieki rosyj 
skiej odbił się również dodatnio i na Stryke 
wie. 

Obcego prz ydysza dziwi mile światło, = 
lektryczne ną ulicach tutejszych — jest to wy- 
nik inieyatywy prywatnej. powziętej jeszcze w 
r. 1914, zaraz po ustapieniu „opiekuńrzych” 
wladz rosyjskich, które wszelkie zabiegi w lym' 

kierunku, nie boparie odpowiednią lapówką, 
tlumily bezwzględnie 


Pięknym architekto nieznie jest nowy ko. 


Ściół każólieki, jeszcze wewnęirznia nie wy 
| kończony, 
| wojny bieżącej pociskami armatnimi. 


okręgowy rozpotrywa! | ne podcienia gołyckie, 


lecz uijestety uszkodzony podezas 
Sliep 
Jakty żywcem z Su- 
kiennie wykrojone, służą jako oparcie dla wie 
ży i zdobia główne wejście do światyni, 
‘Praca spoleczna, pomimo wielkich «rsił- 
ków jednostek poszczególnych, posuwa się na- 


przód żółwim krokiem, albowiem nieszczęśli- 


| wa nieufność wzajemna pomiędzy maryawita. 


w tym kierunku. Pomimo wszystko jednost: 
ki dobrej woli, z panem Witowskim, feleze 
rem miejscowym. na czele, nie opuszczają rąk 


Dział kobiecy. 
O y., tąd. : = | MAE EA a 
Bobieta w społeczeństwie. 
| Gdy zastanowimy się nad biegiem nasze- 
go życia społecznego, dostrzeżemy jaki o- 
grom pracy. nas czeka nad odrobieniem te- 
gô, co niewola i ucisk najeźdzcy w przeciągu 
pięciu ćwierówieczy spowodowały. . © = 
_Do jakiej dziedziny życia nie zdjrzelibyś- 
my, widzimy wszędzie nie tylko zupełne ża- 
niedbanie, lecz wprost przerażające swym :0- 
gromem spustoszenie. SOB» ERA 
-= -Wszak na ziemi naszej 70 procent: Judno- 


amean 


maesaer 


ści — to analfabeci, co niezaprzeczenie przy 


czynia się do upadku moralnego. Zajrzyjmy, 
"do izb robotnićzych w suterenach i na podda- 
szach, do mieszkań stróżów, rzadko odpowia-. 
dających wymaganiom hygieny, natomiast 
często umieszczonych tuż koło śmietników, 
iub eo gorzej ustępów, przesycających po- 
wietrze strasznym odorem, pomyślmy, że w. 
«takich warunkach pędzą żywot cale rodziny, 
"skladające się 2 kilku dorosłych osób, mię- 
- dzy któremi niejednokrotnie spotyka się. wal- 


czącą z suchotami jednostkę, a także kilkoro 


drobnych dziatek, wspomnijmy na brak do- 
statecznej ilości ochron, szkół początkowych, 
14 d, i i d, a uprzyłomnimy sobie ile to 
rąk do pracy potrzeba, by odbudować ło, co 
przez lata cale niszczone i do ruiny doprowa- 
dzane było. `> 5 na, aoi o 
_..W tym właśnie zakresie niedoli ludu 


| wdzięczne pole pracy otwiera się szczególniej 


dla kobiet polskich. i | | 
Należy zbudzić się z odrętwienia; zrzucić 
różowe szkiełka i wejrzeć w ukryte zakątki. 
ziemi naszej i z sercem pełnem miłości i po- 
ltowania, a bynajmniej nie wzgardy lub 
wstrętu, pójść w ten tłum nędzarzy, rzucić 
snop światła i ciepla serdecznego, wyciągnąć 
dłonie pomocne, które przyjęte zostaną z 
prawdziwą wdzięcznością i uznaniem, 
Niechaj matki nasze poświęcą wolne: 
„chwile, których w życiu tak dużo marnują, 
społeczeństwu, walce z ciemnotą i bardzo da- 
leką od nas kulturą. Niech dziedi swe zazna« 
_ jamiają z najgorszymi warunkami życiowymi, 
niech. prowadzą je wszędzie, wskazując hie 
„dolę ludzką, chcąc zarazem nieść ulgi, jakie 
przynieść może każda według sił i możności 
jednostka społeczna, z których to właśnie 
składają się cale narody. SWE PA 
Rodzice nie powinni tamować  szłachet- 
nych. popędów swych dzieci w. kierunku po- 
magania ubogim czy to materyalnie, czy ież 
moralnie, niech nie bronią wspólnych zabaw, 
pod właściwym dozorem, szczególniej na po- 
„ wietrzu, gdzie ruch tak dobrze wpływa na 
- młody rozwój, niech dozwalają na częste 
„przebywanie z młodziutkimi paryasami sute- 
"ren, gdyż niejednokrotnie w duszyczkach ma- 
luczkich mieści się znacznie więcej piękna i 
dobra, niż w rozpieszczonych dzieciach uprzy- 
wilejowanej części społeczeństwa. © 
„ Jeżeli: rodzice chcą być przyjaciółmi i je- 
żeli chcą znać najtajniejszą myśl swego dzie 
zięcia, muszą wraz z niem dążyć naprzód, by 
czuć i myśleć tak jak onó. W dziecko trzeba 
wpajać od najmłodszych lat miłość dla bliź- 
niego, kimkolwiek on jest, szacunek dia 
wszelkiej pracy, która nie hańbi lecz. zdobl. 
człowieka, a wspólna działalność dla dobra: 
całego społeczeństwa, powinna lączyć młodych 
ze starszymi. | OOO? 
"Przyznać należy, że wychowanie kobiet 

a nas, do tej pory niestety, po macoszemu 
było traktowane. Systemowi temu należy 
wypowiedzieć walkę bezwzględną, 
pracy poważnej i szczerej, a co najważniej- 
sza niezależnej materyalnie od ojców i 
mężów. Większość kobiet, nanczywszy: się. 
pracować, zapomni o zwierciadłach, zbytkow- 
nych strojach i błyskotkach. EDA 
| Czując zaś zadowolenie jakie dać może 
pracą i książka, poważna książka, która po- 


trafi odkryć najskrytsze tajniki życia, pię- | 
Zna i dobra, pchnie kobietę polska do rozłe- |. 


wania światła między tłumy, uczuwające juź ` 


sznie o nie się dopominajacych. 

= Prawdziwie czułą i kochającą matką nie 
jest ta, która swoje dzieci otoczy pieczołowi- 
tą opieką, która, zasklepiwszy się w domo 
wem ognisku, dostarczać będzie jeno swym 
dzieciom strojów, zabaw i uciech, lecz ła, 
która znajdzie jeszcze czas by zajrzeć do ubo- 
sich, nieszczęsnych. istotek, kłórych rodzice 
pochłonięci nieustanna, często wyzyskiwaną 
pracą, nie tylko nie popieszczą swych lato». 
rośli, lecz nieraz nie są w stanie zgotować im 
ciepłej strawy, uprać bielizny, zreparować u- 
branka, dojrzeć eo robią i jak się bawią. 


-Do pracy takiej, powtarzamy, potrzeba 


„wielu rąk, serca į rozumu, wyzucia się obawy 
przed zgryźliwemi słowami, docinkami. i 
szęstemi upokorzeniami, z iakiemi spotykają 


się ludzie, pracujący dła dobra - ogółu. To | 


prędkie zniechęcenie się i. brak odwagi wy*. 
powiedzenia swych myśli i szlachetnych za- 


patrywań robi wielką krzywdę tym, do któ-- 


rych jakoby wyciąga się pomocne dłonie, 

- Brak wzorówych ochron i szkół począł: 
'kówych, które potrafilyby pociagnąć i przy- 
wiązać małe isłotki, potrzebujące ciępła, mi- 


przyłożyć cegiełkę do dobrej całości. - 


1 w. szwalniach, utrzymywanych przez war- 


pozostałe po ródzicach ubogich, któremi ro- 
powołania. 


"ków i religii, która to nauka była zresztą 
"przez władze rosyjskie bardzo utrudniona— 
 ||powinnyby być. przygotowywane do zajęć 

praktycznych, prostych. 


bok ogólnych zasad moralnych — tylko to, 
co sierocie w przyszłości możność zatóbko- 
„wania uczciwego zapewni. a m i 
‘dy inspekcya szkolna rosyjska nie stoi ua. 
-gram nauki w przytułkach dla sierot i ulożyć 
"go tak, aby one wychowywały zdolne i do- 
brze, przygotowane do swojego zawodu: siu- 
"żące, szwaczki, krawczki. . 0 


wzięte z dobroczynności, nie miały zupełnie 


programu. 


jat się. 


coraz „więcej brak promieni jasnych i słu 
i 
| 
ł 
1 
4 
| 


5.660 DZ TE A 
ości i światła, daje się we znaki na każdym 
kroku. Was i 
Powołanych pedagogiczek tak mało! 


>- Dotychczas ochroniarki — to przeważnie” 


tzemieślniczki niewyrobionó, niewyszkolone, 


często nie lubiące i nie umiejące się obcho-- 


dzić z dziećmi. T E E 
-Niechaj dla dzisiejszej . kobiety pol 
skiej będą wzorem dawne nasze matki — 
tyterze, które dla dobra ojeżyzńy z zupełnem 
zapatciem się samych siebie, wysyłały synów 
na wojnę, na pole walki, gdzie wielu ginęło, 


l powa we objęta" 
Pożądana reforma. 


| "W dobie, kiedy Tymczasowa Rada Stanu 


ma budować podwaliny państwa polskiego, 


cale. nasze, społeczeństwo musi dołożyć sta- 
rań.aby w każdej gałęzi życia narodowego 


- Do zrobienia mamy wiele, bardzo wiele, 
albowiem przez lat sto z górą rząd rosyjski 
pracował usilnie nie tad podniesieniem na- 
szego- poziomu narodowego, oświatowego i. 


ekonomicznego, lecz raczej nad jego obniże--| 


niem. = : a ż 
-W artykule niniejszym pragniemy zwró- 


cić uwagę .na-potrzebę reformy w wychowa- 


miu dziatwy ubogiej w przytułkach dla sierot. 


szawskie Towarzystwo dobroczynności. 
Do przytulków przyjmowane są sieroty, 


dzina zaopiekować się nie może. Pochodzące 
z rodziców ubogich, zazwyczaj wyrobników— 
tem samem mają wskazany zakres swojego 


'Czegóź się w przyłułkach pod kiórin- 
kiem sióstr Miłosierdzia uczyły? Zdawałoby 
się, że oprócz nauki czytania, pisania, rachun- 


-I tak też niby było. Ale nie wychowana 


Ki, czy krawezki — zawiele bowiem dziew 


"czynki bawiono deklamacyą wierszyków i. ja- 
-selkami w okresie świątecznym. | 


Prawda, potrzebna jest także rozrywka 
godziwa, ale powinna ona być stawiana na. 
planie podrzędnym, na pierwszym zaś — 0- 


~ A tego tam nie było. To też obecnie, kie- 


przeszkodzie należałoby poddać rewiżyi pro- 


sua Znamy k przypadki, -28e mlode _ służące, 


pojęcia o obowiązkach, jakich się pódjęły, że 
każda praca domowa była im obcą i za cięż- 
ką, że nawet pójście na targ z koszykiem w 


„ręku uznawały za pracę, przechodzącą ich si- 
|ly — a natomiast marzyły o pójściu na wie 
-€zór na „daselka”. - RO WRZE: 


- Nie lepiej jest w s 
gdyż dziewczynki 0- 
mogą się pochlubić, by wychowały zdolne 
szwaczki lub krawczki 


Uczą tam np. mereżek, chociaż uczenica 
ie umie trzymać prawidłowo igły w ręce. 


"A już co do nauki cerowania lub Jata- 


mia bielizny — o tem nie ma nawet mowy, 


chociaż zdawałoby się, że eórka rodziców u- 


.bogich, która korzysta chętnie z bezpłatnych 
| obiadów, powinna być nauczona przedewszy* 
stkiem sztuki zręcznego łatania bielizny, ce- 
"rowania, robienia pończoch — naturalnie o- 
„bok czytania, pisania, rachunków i religii, 
'no i historyi Polski. 


Na tą ostatnią naukę 
kładziemy nacisk silny, albowiem obecnie, 
nistety, zbyt mało jest patryotyzmu wsród 
szerokich mas ludu miejskiego, właśnie dla 
tego, że władze rosyjskie pilnie baczyły, aby 
lud nie był unarodowiony, aby był podatnym 
do rusyfikacyi. | 

Na czele zakładów wychowawczych do- 
broczynnych stoją ludzie dobrej woli. Wolno 
więc mieć nadzieję, że skorzystają z możno- 
ści zreformowania tych zakładów, tak, by one 
odpowiadały swojemu celowi: wychowywa- 
nia dobrych obywateli kraju, a zdolnych i 


utrzymanie własne. | = 


irek 


Śnię saa rza 


=> Wojna wpłynęła ujem ; 
go kraju. przeto nie od rzeczy będzie nadmienić. że 


w Stanach Zjednoczonych Ameryki: istnieje 0d.dość | 
„dawna powstały tam zwyczaj uroczystec» sadzenia 


drzęw przez dziatwę szkolną. Na uroczystość się, 
zwaną „dniem drzew” (Arbor Day) wyznacza. się 


„dwa dni w roku* jeden na wiosnę, drugi, w jesieni, 
i wówczas każde dziecko w wieku szkolnym musi | 
-|. posadzić po jednem drzewku owecowem. lub. ozdob- 


sem, Piękny ten zwyczaj przejąła od Sianów Zjada 


szwalniach. Są one za- | 
„zwyczaj przepełnione, dzi 
 trzymują w nich bezplatne obiady — ale niej 


przygotowanych odpowiednio do pracy na 


mnie na drzewostan nasze- | 


| 
| 
| 
| 


~ z winy wadliwego 


3 
f 
i 
i 
t 


pors 


tem obowiązkowem. 


„łam. nigdy dobrej służącej, ani zdolnej szwacz- | 


"szości wypadków znajdują: 


ELO 


PM 


Fi 


| noczon$ych Japónia. wydając nawet. odnośne rozpo- 
| rządzenie, obowiązujące, wszystkie szkoły w pań- 


stwie „| ROPA 
"To samo spotykamy w całej Eutopie zachod- 


| niej, a w ostatnich czasach i w naszym kraju kilka- 


krotnie zanotowano fakt urządzenia święta: drzew 
zapoczątkówanhego tu i owdżie przez osoby prywal- 
ne. co ujawnia szłachetne dążności w tym kierunku 
i w naszem spałeczeństwie, lecz dziś, w dobie woj- 
ny, święto sadzenia drzewek winne. słać się świę- 


$ 


Święto sadzenia drzew! Jakże dziwnie brzmi. 


ten frazes w. uszach człowieka, który pierwszy raz 


'w życiu slyszy o czemś pódobnein. Jakto, zapytacie 


nas. więć.ło jest czynność aż tak ważna, aby jej trze» 
ba było nadawać charakter uroczystości? A tak, nie 
inaczej! Czynić zaś tak trzeba dlatego. że poszano* 
wanie drzów, jako tworów.z wielu względów bardzo 
pożytecznych. nie jest w stopniu dostateczny roze 
winięte pośród mas szerszych, i że wobec słalego 
wzrostu: liczby. ludności, a ogromnego wyniszczenia 
lasów, drzewo. naprawdę staje się rośliną blogosła- 


wioną — szczególnym darem Niebios. 
"Minęły te czasy, kiedy można było wymusić po- 


szanowanie dla drzew przez barbarżyńsko Srogie 


kary, należy więc szukać innych dróg. Nie ulega 
chyba watpliwości, że święła drzew 2 udziałem w 
nich dziatwy, aćz powoli, jednak niechybnie prowa- 
dzą do celu. Dzieci, uczestniczące W nich, zachowa- 


„ją w sercu pamięć tej nawpół zabawy, nawpół uro- 


czystości, i ż widokiem. posadzonegżo przez nie 
drzewka, wiązać się będą wspomnienia miłe aż do 


praon Tenia razem będą wzrastali i mężr 
nieli. a pastuszek, lub przechodzień, nie będzie już 


- mial sumienia krajać pieniek kozikiem z nudów, 
"czy dla zabawki, i nie zrobi sobie z niego biczyska 
-Tub laski, bo te poświęcane i posadzone, aby rosło 


Bogu na chwałę, ludziom na pożytek. Wyjątki zaś 
będą przez ogól traktowane ze slusznem oburze- 
mem. . r a E e E ; 
` Takie. sobie obiecujemy. moralne i umoralnia- 


jące korzyści z urządzenia świąt drzew. Zaś po 2a- 


złagodzeniem obyczajów, po za obudzeniem zamiło- 


wania i szacunku dla drzew 1 równocześnie ze. 


zmniejszeniem szkodnictwa, zyszczemy możneść za- 
drzewienia dróg. żyszczemy pomnożenie ilości drze- 
wa materyalowego i opałowego, wyzyskując tym 
sposobem nieużytki i nakoniec — pozyskamy nie- 
poślednie przyozdobienie kraju. A gdy uda nam się 
osiągnąć tak doniosłe rezultaty, wówczas bezspornie 
możliwem się stanie, dziś przez wielu kwesłyono- 
wane, obsadzenie naszych dróg prywatnych, naszych 


-miedz i granie drzewami owocowemi; nasze sady i 


ogrody wolne będą od.szkód i od nócnych napadów, 
jakie się dzisiaj często, aż nazbyt często zdarzają. 


lłość psołeczeństwa, kto ze stanowiska swego powo- 


łany jest do prządowania w dobrych usiłowaniach, 
" niechż 


się nie ociąga z przyłożeniem choćby tej 
jednej drobnej cegiełki do ogólnego dorobku przez 


czaj ogarnął kraj cały, jak 


„pożary nie omijająć naj 
mniejszego nawel zakątka. aż | 


© Sądzimy, że ta wysoce kulturalna praca znaj- 


dzie oddźwięk w. masach ludowych i rozwijać się 


będzie pomyślnie, a inicyatywę w niej brać będzie. 
'przedewszystkiem duchowieństwo, a następnie zier 


miańie, przyczem pożądany jest współudział nau- 
czycieli wiejskich, inteligencyi małomiasteczkowej i 
gminy, w kłórej rozporządzeniu w przeważnej więk» 


użytymi do obsadzenia drzewami. .. 
+ W miastach większych 


warzystwa rolnicze i' ogrodnicze. 


W celu wywołania możliwie wysokiego nastro- 
ju ducha i przejęcia się ludności wiejskiej ważnor: 


ścią dzieła, należałoby, gdy pomysł będzie w głów- 
nym zarysie gotowy, uwiadomić z ambony mie- 
szkańców parafij na tydzień lub dwa przed terminem 


„mającej się odhyś uroczystości. Pożądanem jest rów- 
nież, aby drzewka mogły być przed. posadzeniem 


poświęcone. Ponieważ w zasadzie sadzenie drzew 
podczas podobnego obchodu powinno być wykony- 
wane przez dziatwę w wieku łat ośmiu do piętna- 
stu, nie od rzeczy byłoby łączyć święto, o ileby się 


tö okazało możliwem. z przyjemnością i zabawą dla 
dzieci. Wszystkie prace przygotowawcze należy u- 


skutecznić..w przeddzień uroczystości. Miejscami 


ku drogi. publiczne. cmentarza kościelne i grzebal- 


się grunta, mogące być. 


„uroczystości. podobne Ue 
rządzać mogą i powinny zarządy miejskie, lub toe. 


późnej starości, Tym sposobem dziecko stanie się 


_. Dlatego, kto czuje się obywatelem kraju, komu. 
leży na sercu cywilizacyjna j ekonomiczna przySz: 


ać 


-wzięcie inicyatywy w urządzaniu świąt sadzenia 
drzew, aby tą drogą wdzięczny, a sympałyczny zwy” 


najodpowniejszemi do obsadzania są w tym wypad-- 


ne. dalej nieużytki. grunta gromadzkie i gminneg 


Jeżelj sadzimy drzewka przy drodze. to należy je 
zawsze umieścić za rowem, a gdyby to nie było w 


danym wypadku możliwem, trzeba zawczasu pomy- 


Śleć,o ochronie drzewek od zniszczenia przez osie 
wozów i kłonie. Jedynym środkiem pewnym jest tu 


ułożenie przed każdem drzewkiem od strony drogi 


- dużego kamienia =~ głazu pobielonego. Sadząe 


drzewka za rowem, musimy zwrócić uwagę na to, 


jak jest uprawiane pole,.i jeżeli zagony idą prosto- 
padle od drogi. to należy pomyśleć zawczasu 0 tem, 


„aby drzewko nie była kaleczone przez zawracające 
przy orce konie i plug. Trzeba więc drzewko zasta» 


„pożytku dające, 


-ny: inwentarza; inaczej =- cała robota za nie. 


wić od szkody palskiem, 


gromadzkich. trzeba każde drzewko zaopatrzyć W 
trzy paliki, które następnie przeplecione wikliną, 
utworzą koszyk. chroniący roślinę od szkód zę as 

R se 


który ma zarazem służyć, 
jako podpora. Przy sadzeniu drzew na pastwiskach 


dzenia przy drogach i na pastwiskach należy konie- 


cznie używać drzew wysokopiennych. których pień 
tyle gruby, aby mógł stać o własnych siłach. 


Gatunki drzew należy wybierać jak najwięcej . 
a wytrwale i odporne ze zwględu. 


na zajmowane odkryte i niewygodne stanowisko. 
Dobierać powinniśmy gatunki drzew do przymiotów 
gleby, jak następuie: na błotach posadzimy olszę 
czarna, na gruntach mokrych wierzbę j jesion. na 
glinach ścisłych — jabłka (grochówkę i kuz 
gruszki (królewny i ananasówki). dąb i wiąz; na 
glinach lżejszych — gruszki (bergamutki jesienne. 
dobre szare. urbanistki. selisburki. witarnie). lipy. 
klony i orzech amerykański; na ziemiach piaszczy- 


stych — czereśnie. wiśnie i akacye i wreszcie na - 


%ydmuchach -- brzozę, akacyę, topolę i wierzbę. | 
W sprawie ogroców Szk 


mie powinien być niższy nad trzy i pół łokcia, a o 


dni. 


~ Mamy już wioshę, czas pomyśleć o spra- 
wię, o której u nas dotąd prawie, że calkiem: 
głucho. Gdy zagranicą, w Niemczech, głównie 
w Anglii i Stanach. Zjednoczonych ogrody | 
i szkolne oddawna są już wprowadzone w tye |- 


cie, — w Polsce, poza ogrodami przy szkołach 


wiejskich, często inne tele spełniającymi, od. 


uzynek). | 


4 


bija się niekiedy o nich słabe jedynie echo, — 
a przy układaniu programów i projektów nau. 


„ki szkolnej nie bierze się ich zgoła pod uwa. 


gę. Nauczanie przyrody ogranicza się dotąd 


'na dość suchem opisowem poznaniu fauny į | 


"do przeprowadzenia. Prawda, iż szkoły miej- 


„choćby na kilka grząd. Lecz i na to jest rada. 


naby wysadżić grządeczki roślinami 


flory. A przecież zasadniczem zadaniem nauk 
przyrodniczych jest wykształcić bystrość ob- 


| serwacyi, zręczność fizyczną i we wnioskowa. - 


niu, cierpliwość w pracy drobiazgowej, ba: > 
dawczej. Rola więc nauk przyrodniczych w - 
wychowaniu jest decydująca, uczący dzieci do. 
strzegać winien tak ważne, a zazwyczaj ucho 
dzące uwagi zjawiska, winien je pórównywać 
a tem samem gruntownie poznawać į umio 
wać prawdę odsłonioną. Piękno .zaś i różno» 
rodność kształtów budzi we wrażliwej psyche 


dziecięcej odczucie i miłość przyrody. Pozą- © 


tem wypracowywanie trudniejszych doświad. 
czeń, gdzie mała niedokładność lub zle 
ceważony błąd 'wywoływa przeciwny. zamiie- 
rzonemu skutek, wzmaga uwagę i wzmacnia 
wolę. Tak jednak pojęte nauczanie o bogac- 
twach natury musi się oprzeć e metodę em- 
piryczną, w czem szczególniejszą rolę odgty- 
wają właśnie ogródki szkolne = /////ó 

"Praktyczne zalety nowego kierunku dy: 
daktycznego pojęli przed wszystkimi ruchliwi 


Amerykanie i t. zw. „Rada dziecięca" ułożyła 


odrazu szezególowy program kształcenia przy- 


rodniczego dzieci od lat najmłodszych; nie- - 
tylko teoretycznego, lecz w pierwszym rzędzie - 


doświadczalnego, - stawiając za zasadę „Study 
nature, not books“, Zamierzenia ich: dają,się - 
sprowadzić do dwu celów najważniejszych: © 
1) obudzić znajomość nietylko form i budowy 
roślin i zwierząt, lecz również przejawów ich 
życia na tle zespołu przyrody i 2) zachęcić do. 
ścisłej obserwacyi, wysnuwania analogij i ó- 
pisywania zauważonych faktów i wzajem 


nych ich wiklań, pilnie bacząc, aby młodzież | 
badała je starannie, logicznie kombinowała 


i jasne dawała odpowiedzi. Pomoc w tem pod- 


ręczników powinna być nader ograniczona. = 


W :ten sposób zapewniono nauk 
czym stały walor wychowawozy w szkole, zain- 
teresowując dzieci nawet najbliźszem otocze- 
niem, które mieści w sobie tyle zagadek i — 


zda się -— tajemnie świata, rozjaśniających się - i 
coraz wyraźniej w miarę pogłębiania wiedzy 


młodzieży, w ślad za rozszerzanie się.fak mie- 

zwykle ciekawych i uroczych horyzontów . 
A od pomania ograniczonego światka, od 

zgłębienia owego „mikrokosmu”, jaki przed- 


stawia grządka w ogrodzie szkolnym, zacząć 
: należy rozwijanie światopoglądu dziecka. Za 


interesować zaś dzieci zjawiskami życia we | 


getatywnego nie trudno. Wiemy dobrze z do > 
Świadczenia, jak młodzież lubi rośliny, jak je 


troskliwie pielęgnuje, jak cieszy się, podpa- 


truje je nieraz dlugiemi chwilami, chcąc ko 


niecznie dostrzedz np. zmiany powódowane” 


'wzrostęm, Umiejętnie kierowane, potrafią i 
stotnie dokonać drobnych zwycięstw ducho- = 


wych i pewnych zdobyczy, a wiadomościtą - 
drogą uzyskane i utrwalone dadzą z pewno- 
ścią poczucie siły osobistej i zadowolenie, za- 


dzierżgając goraz to bliższy stosunek do przy- | 


rody, wzbogacając coraz samą wartość. życia. 
Skoro się nadto położy nacisk na szybkie 
konstruowanie przez umysły dzieci obrazów, 
odpowiadających już zauważonym przedtem © 


spostrzeżeniom, osiągnie się wyrobienie jed: 
nego z najważniejszych darów przyrodzonych 


zarówno w walkach życia codziennego; jak 


podczas dążeń naprzód.: 
- Dałoby się jeszcze dużo. 


„wogóle w ustawicznem borykaniu się z losem 


rzyściach płynących z otwierania ocm dzieć 


ka na przejawy życia przyrody i każda szkoła, 
„.pawołując obecnie młodzież do pomocy pzy = 
pracy w polu i ogrodzie, dobitnie zaznaczyła 
wychowawczy wpływ tego rodzaju zajęć. TU 


chodzi nam jeno o poruszenie sprawy konie- —- 
cznego u nas założenia ogródków szkolnych, 
jako pierwszorzędnego środka pomocniczego 
przy nauczaniu przyrody, i to już teraz, nie aż 
po wojnie. Nie jest to bynajmniej zbył trudne 


skie wzmoszonę są u nas tak nieszczęśliwie, 
że okrom ciasnego zabudowania ze wszyśł- 
kich stron podwórka, nie ma wolnego miejsca 


Oto gminy wszystkich miast posiadają poddo 
statkiem na własność gruntu zwykle poza Pe 
ryperyą śródmieścia, w kawałkach iu i tam . 


rozrzuconych, leżących najczęściej odłogiem. | 
Możnaby je zmienić w kwitnące ogrody, P+ 
prostu przeznaczyć dla każdej szkoły kawał 


ziemi, a zarząd szkoly czy nauczyciel przyr” 
dy rozdzieliłby dla klas, względnie grup uor 


- ni, mniejsze lub większe grządki pod wyłąe 


ną ich opiekę. Skromne wydatki na nasienie . 


| czy rozsadę pokryje łatwo fundusz szkolny lub oo 


składki na ten cel zamożniejszych dzieci. 


Obecnie zaś, w czasie wojny, gdy: warm ; o 


ki bytu z każdym dniem się pogarszają, moż © 
możność 


wemi, co dałoby młodzieży nietylko 


oceniania ile pracy, ile mozółów kosztuje wye 


-chodowanie spożywanych co dnia roślin, ale 


niemniej dałaby miłą i pożyteczną — gwlas% 


cza dla najbiedniejszej dziatwy — kompensaję 


w postaci najpotrzębriejszych jarzyn. 0000 
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Do r naszego ‘rejestru Timmiowegò dziła B, zapisana 
dnia 27 kwietnia 1917 r: Towarzystwo . Akcyjne PI 
m. i M, Tarasiewiczów, Warszawa, Żytnia 10, z sie 
w Warszawie, Żytnia 10; Towarzystwo: Akcyjne. 
wy zostały zatwierdzone przez Ukaz Cesarski z dnią 1 
lutego 1914 roku. Celem przedsiębiorstwa jest rozwi 
i utrzymanie fabryki: „P luton,, Pierwsza Warszawska: 
bryka palenia kawy, eykoryi i surogatów kawy w W 
wie, T. i M. Tarasiewiczowie”, założone w roku 1882, z 
oddziałami i magazynami, znajdującemi się: 1) w War 
zawie, Nowy Świat 36, Marszałkowska 64, Marszałko 
ska 152, Nowo-Miodowa 2, Leszno 24, Złota 30, Hale Ta 
T| gowe plac Mirowski, 2) w Łodzi: Piotrkowska 16, Piotr 
kowskaą 130. Główna 53, Plae Kościelny 4, 3) w. Lublie, 
nie: Krakowskie Przedmieście w Hotelu Europelskim, 
w Sosnowcu: Warszawska. 12, 5) w Kijowie: Mikołaj: 
A |ska 4, a także dla -eksploatacyi patentów na prawo 
[robu extraktu i innych artykułów, wydobywanych z ką 
wy wraz z kofeiną. Kapitał zakładowy 1.000,000 = rb.: 
Członkowie zarządu: 4) Stanisław  Hirszel, Warszawa,| 
Kópernika 16, dyrektor zarządzający, b) Włodzim: erzi 
Kurowski, Warszawa, Bracka 23, d) Feliks Pawłowski, 
Warszawa, Chmielna 24, e) Zygmunt Święcieki, Wars 
wa, Boduena 3, dyroktorowie, Ð Włodzimierz Józef Cys 
wiński, Warszawa, Marszałkowska 4, g) Ignacy Sypie: 
wicż, Warszawa, Wielka. 17, zastępcy dyrektorów. D 
zastępowania Towarzystwa upoważniony jest dyrektoj 
zarządzający wraz. z „Jednym, PE sda: z : dys 
torów. 
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| Do naszego rejestru firmowego działu B, zapisano Ta Okręgowy II, Wydział 5. 
dnia 29 kwietnia 1917 r. Akcyjne Towarzystwo Mirkow- 5 
skiej Fabryki Papieru, Warszawa, z siedzibą w Warsza- 
wie. Akcyjne Towarzystwo. Ustawy zostały zatwier- 
dzone przez Ukaz Cesarski. z dnia 29 sierpnia st. st. 
1374 roku. Celem Towarzystwa jest produkowanie 
wszólkich gatunków papieru. Zakłady przedsiębiorstwa 
mieszczą się we wsi Jeziorna, powiatu i gubernii War- 
szawskiej. Kapitał akcyjny: 1.500,000 r. Członkowie za- 
rządu: Doktor filozofii Stanisław Natanson w Warszawie, 
Romuglda Trauguta 5, inżynier-technolog Dr. Edward 
Natanson w Warszawie, Królewska 10, inżynier Piotr 
Drzewiecki w Warszawie, Aleja Jerozolimska 85, człon- 
kowie zarządu, Kandydat nauk przyrodniczych Józef Na- 
tanson w Warszawie, Nowogrodzka. 42, zastępca człon- 
ków zarządu. Prokurentem jest inżynier Lucjan Prze- 
taczyński w fabryce Jeziorna, powiatu i gubernii War- 
szawskiej. Wszelką korespondencyę prowadzi Zarząd 
za podpisem jednego z członków Zarządu. Dla odbioru 
z poczty pieniędzy, posyłek i dokumentów wystarcza 
również podpis. jednego członka Zarządu. Za weksle, 
plenipotencye, kontrakty, umowy i podnoszenie przeka 
zów z instytucyi kredytowych wymagają dydstów. 2 
członków Zarządu lyb zastępujących ich kan ydałów. | 
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